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MARJA IRENA z KAŻNITZÓW OPĘCHOWSKA
ŻONA PREZESA SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU.

po krótkich cierpieniach zasnęła w Panu w dniu 25 marca 1931 roku., przeżywszy lat 45.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby (Sąd Okręgowy) do kościoła Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowca naatąpi w dniu 27 marca b. r. o godzinie 17. 
Nabożeństwo żałobne będzie odprawione w następnym dniu t. j. w sobotę 28 b. m. o godzinie 9.30 rano poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz Sosnowiecki, 
o ezem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali w nieutulonym żelu

„i. Mąż, córki, syn i rodzina.

Drwiny Berlina z traktatów międzynarodowych
Co się kryje i jakie będą skutki unji austrjacko-niemieckiej.

w ostry sposób pa-zeciwnko un ii celnejWIEDEŃ', 26-5. — Pra-sa wiedeń­
ska rozwija szeroką dyskusję na te­
mat użyteczności, względnie szkodli­
wości dojścia do skutku umji celnej 
dla austirjackieigo handlu, przemysłu 
i rolnictwa. Z dydkusjii tej wynika, 
że handel a usirjacki spodziewa się z 
unji wielkich dla siebie korzyści z te­
go powodu, ponieważ połączenie Au- 
sfcrji z Niemcami de je mu rzekomo 
szersze pole działania, a powtóre dla­
tego, że Austrja staje się bramą wy­
padową dla ekspansji niemieckiej 
na południe, <o może ożywić głów­
nie zamierający handlowo Wiedeń. 
Co się tyczy wpływu unji celnej na 
rolnictwo auei.rja<kie, io zdania są 
mocno rozbieżne. Auslrjaccy hodow­
cy nierogacizny i producenci zboża 
odnoszą się do planu unji nieprzy­
chylnie. Natomiast hodowcy bydła 
zarodowego i pociągowego, a w szcze­
gólności leśnictwo spodziewają się ła­
twego rynku aby tiu w Niemczech.

Bardzo ciekawe są głcsv. dotyczą­
ce przemysłu. W „Neues Wiener Ta- 
geblatt" ukazał eię a.riykuł wióra Liu- 
cattiego, oceniający bardzo pesymi­
stycznie skutki unji celnej dla prze­
mysłu maszynowego i mętałurgiczinie- 
go. Zdaniem Lucattiego, jest prze­
mysł fen skazany na zagładę, o ile 
nie będą utrzymane dotychczasowe 
cła w stosunku do Niemiec. Przed­
stawiciele natomiast przemyciu cięż­
kiego, dalej przemysłu luksusowego, 
galanteryjnego i konfekcyjnego po­
pierają żywo, jak wynika z ich o- 
świadczeń w „Wiener Allg. Ztg.“ pro­
jekt umji.

Rozstrzygającą, z punktu widzenia 
gospodarczego, dia urzeczywistnienia 
unji będizie sprawa t. zw. ceł we-. 
wnętrznych. Co do tego, wyłoniły się > 
ostatnio bardzo po-ważne zastrzeżeń 
natury międzynarodowej. „Neue 
Freie Pirecse'1 ogłosiła korecipomden-

Wiceminister Koc
NA PERTRAKTACJACH 

W PARYŻU.
WARSZAWA, 26-5. (Tel. wł.) Od 

poniedziałku bawi w Paryżu wicemi­
nister skarbu pułk. Koc, który pro­
wadzi z przedstawicielami koncernu 
francuskiego rokowania w sprawie 
pożyczki na dokonanie budowy kolei 
Śląsk — Gdynia.

jak wiadomo, czynniki kolejowe 
uzgodniły już całkowicie swe stano­
wisko i chodzi obecnie o porozumie­
nie się czynników finansowych, któ­
re utrzymują, że rokowania zakoń­
czą się pomyślnie. Zatwierdzenie tej 
pożyczki nastąp1 "»'• nadzwvcza jnej 
sesji parlamentarne  j-

cję 7. Pragi, z które j wynika, że t. zw. 
cła wewnętrzne podlegają klauzuli 
największego uprzywilejowania i że 
ulgi, przyznawane w obrocie we­
wnętrznym między Austrja i Niem­
cami muszą być rozszerzone także na 
państwa, z któremi Austrja lub Niem 
cy zawarły traktaty handlowe na za­
sadzie największego uprzywilejo­
wania.

AKCJA DYPLOMATYCZNA.
Stosownie do hasła, że akcję d 

plomatyc®ną i polityczną prowadzić 
ma obecnie Berlin, ukazał 6ię w 
„Neue 1’Teie 1’ręsse" szereg artyku­
łów polityków niemieckie li, którzy 
siara ją się dowieść słuszności tezy, 
że projektowana unja celna nie kłóci 
się z zobowiązaniami, przyjęferni 
przez Niemcy i Austrję na mocy tra­
ktatów pokojowych. Ze strony au­
striackiej unika się obecnie tego te­
matu i woli się poczekać na wynik 
ekspert y.zv prawmiczej, zapowiedzia­
nej przez Birianda i Hendersona.

Do Wiednia nadeszła wiadomość, 
że Anglja i Francja żądają, aby Au- 
sirja i Niemcy, zanim wogóle rozpo­
czętą rokowania praktyczne, oddal) 
całą sprawę pod rozstrzygnięcie Ra­
dy Ligi Narodów, co zgóry czyni plan 
unji iluzorycznym.

OSTRY ATAK HERRIOTA.
PARYŻ, 26-5. — B. premjer Henriot 

występuje na łamach „Ere NouyeJle1’

„Wicher” w Cherbourgu 
Prawdopodobnie w czwartek będzie w Gdyni.

WARSZAWA, 26.5 (Tel. wŁ). Wszystko
wskazuje na to, że „Wicher44 kieruje się 
do Gdyni że należy się go tam spodzie­
wać około wielkiego czwartku.

Dziś o godz. 3 popoł. „Wicher44 przy­
był do portu w Cherbourgu. Na spotka­
nie odleciała eskadra hydroplanów. Na 
pokładzie „Wichru44 witał marsz. Piłsud­
skiego: ambasador Chłapowski, attache 
polski pik. Błeszyński, oraz, przedstawi­
ciele marynarki francuskiej.

Termin odpłynięcia „Wichru41 w dal­
szą drogę nic jest jeszcze ustalony, z po­

Zawieszenie wypłat
INSTYTUCJI KREDYTOWEJ.

WARSZAWA, 26-5. (Tel. wł.) We 
Lwowie zawiesiły wypłaty Powszech­
ne Zakłady Kredytowe. Instytucja ta 
za pośrednictwem wielkiej ilości a- 
geniów trudniła się sprzedażą dola- 
rówek i obligacyj państwowej po­
życzki inwestycyjnej.

między Austrja a Niemcami.
Henriot formułuje 10 następują 

cych zarzutów przeciwko układowi:
1) Protokół, podkreślający chara­

kter regjonalny układu, jest fikcją i 
fałszem.

2) Art., dnugi stwarza prawdziwą 
unję celną z jej wszelkiemi konsek­
wencjami.

5) Eramcuzi byliby prawdziwymi o- 
słami, gdyby zapomnieli, że unja cel­
na prowadzi do politycznej hegemo- 
nj.j Niemiec.

4) Ausiro-niemieckii protokół stoi w 
rażącej sprzeczności z organizacją 
pokoju i konsolidacją Europy.

5) Niemcy staną się elipsą z d woma 
punktami środkowemi.

6- Rozciągną unję celną na Węgry.
7) Demokracja niemiecka liędzie 

prowadzona na pasku przez elemen­
ty nacjonalistyczne i imperjalisly-

8) Nacjonaliści niemieccy i austrjac 
cy zajmą tak agresywne stanowisko, 
licząc na słabość pewnych państw.

9) Zarówno demokracja niemiecka, 
jak i pokój są w równej mierze za­
grożone przez unję. . .

10) Nadszedł czas, aby wcjaśnii 
czy polityka genewska ma być stoso­
waną, czy też pod jej płaszczykiem 
mają być tworzone bloki dla celów, 
niezgodnych z zadaniami Ligi, jak 
np. obecny protokół unji celnej po­
między Austir ją a Niemcami.

wodu panującej mgły.
Dowództwo floty w Gdyni jest zupeł­

nie pozbawione wiadomości o ruchach 
„Wichru11. Od chwili odpłynięcia z Gdy­
ni „Wicher11 detaszowany został do sze­
fostwa marynarki wojennej w Warsza­
wie, skąd dowódzca „Wichru" otrzymu­
je bezpośrednio rozkazy i dokąd kieruje 
swoje meldunki. Należy pamiętać, że 
„Wicher44 podlega Min. spraw wojsko- 

■ wych i że ono wydaje decyzje o kierun­
ku jego ruchów.

Zwolnienie od podatku
KRAMÓW STRZELECKICH.

WARSZAWA, 26-5. (Tel. wł.) — 
Wszystkie Izby skarbowe zostały za­
wiadomione o zwolnieniu od pań­
stwowego podatku przemysłowego 
jarmarcznych kramów strzeleckich, 
ouigantzowanych i prowadzonych 
przez związki strzeleckie.

Wystąpienie Herriota jest tembar- 
dziej charakterystyczne, że należy 
on do liczby najgorliwszych zwolen­
ników porozumienia francusko- nie­
mieckiego.

CO MYŚLĄ W BERLINIE?
WIEDEŃ, 26-5. — „Neue Freie Pres 

se“ dowiaduje się z berlińskich kół 
dyplomatycznych, że wobec de- 
mairóhe angielskiego, rząd berliński 
zajmie stanowisko takie, iż Rada Li­
gi Narodów nic jest kompetentną dla 
tej sprawy.

Kompetencja Rady Ligi Narodów, 
istniałaby, zdaniem Niemiec, tyiliko 
wtedy, gdyby nanuszonio niezawisłość 
Austrji.

Koła tamtejsze sądzą, iż nie moż­
na przeszkodzić innym państwom, 
by omawiały tę sprawę przed forum 
Ligi Narodów. Nie należy jednak li­
czyć sic z tem, by powzięto jedno­
myślną uchwałę. Sądzą, że mocar­
stwa, które poruszyły tę sprawę, za­
żądają ayls consultatiLf międzynarodo­
wego w Hadze. Niemcy nie przerwą 
swoich rokowań z Austrja.

„Neue • Freie Presse" donosi, iż w 
Berlinie oczekują protestu Włoch.

Niemieckie koła polityczne spo­
dziewają się. że akcja Francji będzie 
albo prawną, albo też polityczną. 
Prawne wystąpienie Francji polegać 
będzie na wytknięciu sprzeczności 
między układem a traktatami poko- 
jowemi i protokółem genewskim. Po­
nadto Francja odwoła się do Między­
narodowego Trybunału w Hadze.

Niemieccy politycy uważają, że 
jest już żąpóźno na akcję prawniczą 
i dlatego należy oczekiwać posunięć 

| 'olitycznych i presji finansowej.

Obrońca sądowy

Zygmunt Pietrakieje-.? 
otworzył kancelarję 

W PILICY 
w domu p. KWAPISZA,

Przyjmuje codziennie prócz niedziel i świąt, 
w godzinach 8—9 z. i od 5—7 wiecz. 2671

ANKIETA
NA TEMAT KÓNSTYTUCJI.

WARSZAWA, 26.5 (Tel. wł'.). Marsa 
Świtalski rozpisał ankietę wśród 27 •wy­
bitnych pcó-ikich uczonych i czterech to- 
wauzysfw prawnieśy<'h o udzielenie opi­
nii na temat ustroia państwowego.
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nie rezolucję, ;[Hzestrzegającą przed wszel- 
kiemi pTÓbami ograniczenia autonomji szkól 
akademickich.

Jest rzeczą również charakterystyczną, że 
negatywnie odniosło się do tej niewczesnej 
akcji ciało profesorskie najstarszej polskiej 
Almae Matris — uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Wśród przytoczonych przez „Gaze­
tę Polską" 67 nazwisk uczestników niedziel­
nego zjazdu spotykamy zaledwie 5 czy 4 na­
zwiska profesorów krakowskich, i to młod-

PRZEGLĄD PRASY.
Bito czy nie bito?

Sprawa zajść w Zalesiu, bicia dzie­
ci za nicza ku pienie pocztówek znala­
zła swe echo w Sejmie. Z trybuny 
sejmowej p. min. Czerwiński oświad­
czył, że nauczyciel nie bił dzieci, ca­
ła zaś sprawa, badane przez specjal­
ną komisję, okazała się wymysłem 
p. Hinzego, który drogą oszczerstwa 
chciał się siać sławnym. Sanacyjny 
„Dzień Pomorski" po tem wyjaśnie­
niu sejmowem zamieścił artykuł na­
padający na p. Hinzego, ojca bitych 
dzieci. Obecnie p. Hinz przesłał spro­
stowanie do tego pisma. „Dzień Po­
morski" sprostowania niie zamieścił, 
natomiast wydrukowało je „Słowo 
Pomorskie4*. W sprostowaniu tem 
czytamy :

Nieprawdą jest, żc chodzi tu o brudne o- 
szczerstwo niżej podpisanego osadnika Hin­
zego i że podpisanemu chodziło przez poda­
nie tej notatki o narobienie wrzawy i szko­
dzenie sprawie polskiej, — natomiast praw­
dą jest, że podpisany poda! tę wiadomość 
zgodnie z istotnym stanem faktycznym, a to 
z tego powodu, że dzieci moje, tj. Paweł (lat 
14) otrzymał od nauczyciela p. l'rąckowskie- 
go 5 uderzeń w twarz i kark, a Franciszek 
(lat 10) 6 razy głównie po karku — z tego 
powodu, że nie zakupili pocztówek z życze­
niami imieninowemi dla marszałka Piłsud­
skiego. Wobec tego prawdą jest dalej, że 
przez podanie tego laktu do wiadomości 
„Gazecie Grudziądzkiej” nie miałem zamia­
ru szkodzić sprawie polskiej, lecz napiętno­
wać postępowanie nauczyciela p. Frąckow- 
skiego wobec moich niewinnych dzieci.

Nieprawdą jest, że zeznania wszystkich 
świadków, złożone przed specjalną komisją, 
która bawiła tutaj w dniu 15 marca rb., 
stwierdziły, że żadne dziecko z powodu nie 
zakupienia pocztówek nie ucierpiało — na­
tomiast prawdą jest, że dzieci moje, jak to 
wyżej ęodałem, zeznały, źe zostały przez 
nauczyciela Frąckowskiego pobite.

Nieprawdą przeto jest, że popełniłem „o- 
hydne oszczerstwo", przyczem że przypu­
szczalnie wyjdą jeszcze inne sprawki, na­
tomiast prawdą jest, że pociąłem do „Gaze­
ty Grudziądzkiej" fakt zgodny z prawdą, i 
że żadne sprawki wyjść nie mogą, gdyż je­
stem dobrym Polakiem, który krew' swoją 
przelewał za Ojczyznę w' wojnie polsko- 
bolszewickiej, jako ochotnik 11 p. ułanów 
i jestem z wojny inwalidą, a po powrocie 
do domu, jako długoletni jirezes powiatowy 
osadników, współzałożyciel Towarzystwu 
Powstańców i Wojaków itd. nieraz złożyłem 
dowody mej pracy obywatelskiej dla dobra 
Polski.

O fakcie pobicia mych dzieci podałem do 
gazet, gdyż serce ojca i żolnierza-inwalidy 
krwawi się na samą myśl, że w wolnej Pol­
sce o którą walczyłem, bije się moje dzieci 
zupełnie niewinnie.

Echa listu 
ks. biskupa Chomyszyna.
Prasa lwowcika przyjęła list ks. bi­

skupa Chomyszyna .przychylnie. „Ku­
rjer Lwowski44 stwierdza, że ks. bi­
skup Cłtomyszyn powiedział praw­
dę i

wypowiedział ją po męsku i po chrześcjań 
sku. Znalazł również, ostre słowa potępienia 
dla hajdamackiej demagogji i dla akcji sa­
botażowej; słowa, dostosowane do starej 
zasady Pisma św.: „Niech wasza mowa bę­
dzie tak', nie, co nadto jest ode złego jest", 
słowa odbijające niezwykle korzystnie od 
poprzednich wystąpień podobnych. Zwrócił 
się przeciwko wszelkiej nienawiści i posta­
wił hasło zgodnego współżycia między obo­
ma narodami.

Na zarzuty w sprawie postępowa­
nia Polaków odpowiada „Kurjer 
Lwowski1, że za ostatnie Wypadiki 
społeczeństwo nie ponosi odpowie­
dzialności. Ono żądało innych środ­
ków.

„Sowo Polskie44 sądzi, że pobudki 
ks. biskupa Chomyszyna

nie rodzą się z miłości do odrodzonej Pol­
ski państwowej, ale opierają się na trzeźwej 
analizie stanu faktycznego, w jakim „naród 
ukraiński w państwie polskiem" się znajdu­
je, na świadomości, że w danych warun­
kach Ukraińcy nie mogą we własnym inte­
resie politycznym prowadzić innej polityk 
jak poilitykę lojalności.

W każdym razie — kończy „Słowo 
Polskie" — list ma doniosłe, poży­
ły wne znaczenie.

Zapędy „żarliwców”.
O akcji sanacyjnych profesorów 

w sprawie ograniczenia praw wyż­
szych uczelni pisze w „Kurjerze War­
szawskim44 prof. Komarniciki:

Lekkomyślna akcja „żarliwców" profesor­
skich spotkała się ze zdecydowanie nćga- 
tywnem stanowiskiem polskiego świata nau­
kowego. Odbyty w początku marca rb. w 
Poznaniu zjazd rektorów wszystkich wyż­
szych uczelni w Polsce nowzie*1 Łednamyśl- 

regu lat, to zmaiozy od chwili, gdy Pri­
mo de Rivena -rozpoczął swe rządy dy­
ktatorskie, znajduje się w stanie wrze­
nia. Jeszcze nie przebrzmiały echa pro­
cesów w Jaoa oraiz w Maidirycie, w któ­
rych przed sądem 6tainęli w pierwszym 
wyipadlku liczni oficerowie hiszpańscy, w 
drugim zaś — wybitni politycy i uczeni, 
gdy znowu don-ośnem echom rozległy 
się po całej Europie krwawe rozruchy, 
które miały miejsce w Madrycie w dniu 
w ozora jiszym.

Tym razem demonstrowali bardizo licz­
nie studenci, którzy w Hisapainij należą 
do żywiołów, jalkuajbardiziej wrogo 
względem rządu usposobionyęh.

WIELKI POCHÓD.
Wczorajsze wailiki miały tło wybitnie 

polityczne, gdyż stufdenci urządzili w sa­
mo południe wielki pochód demonstra­
cyjny, domagając się azeiroko pojętej 
amnestii politycznej. W pcwinem miej­
scu policja zastąpiła drogę demonstran­
tom, woibec czego śtmdenci-, nie mogąc 
posuwać aię dalej, cofnęli siię do gmachu 
unlwersyteckieigo, z którego obrzucili 
policję kamieniami oraz łzawiąeemi bom 
bami. Na to policja rozpoczęła strzclani-

szych. Brak wśród uczestników zjazdu ko­
ryfeuszów nauki polskiej — członków Aka 
deunji umiejętności. Nie wzięli w nim udzia­
łu także liczni znani z „sanacyjnych" prze­
konań profesorowie. Nie spodziewamy się 
też, aby wszyscy uczestnicy zjazdu dali się 
pozyskać dla akcji przeciw autonomji szkó 
akademickich.

Jest bowiem oczywiste, że akcja ta jest 
podwójnie szkodliwa: zarówno dla samyd 
szkól akademickich, jak i dla państwa. Do

ZNOWU ROZRUCHY W HISZPANJI 
Krwawe demonstracje w Madrycie.

WARSZAWA, 26.3. Hiszpanja od sizc- nę. Wkrótce potem z gmachu uniwersy­
tetu wyipadli w wielkiej liczbie studen­
ci z rewolwerami i rozpoczęli długotrwa­
łą stirzelainiinę, której kres położyła do­
piero interwencja milicji obywatelskiej. 
Ogniem karabinowym policja zmusiła 
studentów do cofnięcia się.

LIST DO KRÓLA.
Podłożem wczorajszej demonstracji 

był list, który organizacje studentów 
madlryckich wysłały do króla Alfonsa 
XIII. W tym właśnie liście Zawarta była 
prośba o amncstję dla wszystkich uwię­
zionych dotąd działaczów politycznych. 
Ponieważ na list teui długi czas ńie było 
odlpowiedizl, więc studenci prośbę swą 
postanowili poprzeć demonstracją ulicz­
ną, którą uchwalono na dzień wczoraj­
szy.

Zmuszona do cofnięcia siię do gmachu 
uniwersytetu studenci zabarykadowali 
się tam, wobec czego policja i żandar- 
inerja przystąpiła do regulaminowego 
oblężenia. Ustępując przed silą, studen­
ci wywiesili białą chorągiew dopiero 
po wielogodzinnych walkach.

Bezpośrednio po poddaniu się zebrał 
się komitet studencki, który po krótkiej 
naradzie nad wytworzonem położeniem, 

Wspaniały lot na awjjonetce 
d-ra Czarkowskiego ze Lwowa.

WARSZAWA, 26.5. Do Warszawy na­
deszła wiadomość o wielkim euikccsic 
młodego pilota cywilnego, dir. Czarkow­
skiego - Golejewskiego, który wystarto­
wał niedawno z Londynu na zakupionej 
tam awjoneitce typu Moth i dotarł ha 
niej obecnie do stolicy Mbzopotamji — 
Bagdadu.

Dr. Czarkowski pokonał już na swym 
maleńkim Mothcie przestrzeń około 
5.000 kim. Leciał z Londynu ma Rzym, 
wybrzeżami morza śródziemnego, przez 
Azję Mniejszą do Mossulu, a później nad 
Tygrysem i lin ją kolejową Mossul — 
Bagdad — do stolicy Meizopotamji.

Dalszy szlak dzielnego pilota wiedzie 
z Bagdadu wybrzeżami zatoki Perskiej, 
morza Arabskiego, przez Ind je Angiel­
skie, Chiny do Tokio.

W stolicy Japonji dr. Czarkowski za-

miienza zrobić dłuższą przerwę, poczem 
załaduje swój aparat na okręt i popłynie 
do St. Francisco.

Stąd zamierza znów lecieć aż do No­
wego Jorku.

Dr. Czarkowski - Golcjcwski, oficer 
rezerwy, jest synem znanego i zamożne­
go obywatela ziemskiego z pod LwoAa. 
Przed kilku tygodniami wyjechał do 
Anglljii, nabył w Londynie aiwjonetikę 
Motiha i zaczął ją oblatywać.

Maszyna podobała mu się bardzo, wo­
bec czego zdecydował się rozpocząć na 
niej riaid na drugą półkulę. Dr. Czar­
kowski podróżuje na koszt własny.

śmiały pilot ukończył naukę latania 
w r. 1929 w Aeroklubie Akademickim 
we Lwowie, którego jest członkiem.

Opozycja przeciw Gandhiemu
Plan rozpędzenia kongresu wszechindyjskiego.

KARACHI, 26.3. Dziś 'wieczorem roz­
poczyna swoje obrady Kongres Wszech- 
i.ndyjekii, który zająć siię ma przedewszy- 
stikicim ratyfikacją układu, zawartego 
między Gauidlhim a lordem Iwinem.

Od dnia wczorajszego tysiące delega­
tów i widizów, żądnych emocji zjeżdża 
się do Kairachi. Specjalne pociągi przy­
wożą z różnych stron kraju mnóstwo 
osób. Za miastem powstało olbrzymie o- 
bozcwisko pod namiotami, które dizaś. ra­
no odwiedził Gandihi. Odbył on niejako 
paradę swoich zwolenników, którzy' 
przed nim przedefilowali.

Jednakowoż w kejach politycznych 
zdają sobie dokładnie sprawę, żc sytua­
cja na plenum Kongresu będzie bardzo

O zmianę przepisów
DEMOBJLIZACYJNYCH 

NA ŚLĄSKU.
WARSZAW A,2 6-3. (Tel. wł.) Dnia 

27 bm. odbyła się w Ministerstwie 
pracy i ©piętki społecznej pod prze- 
wodiniictwetm wiceministra SzuibturŁo­
wicza konferencja z przedstawiciela­
mi przemysłu górniczego na Górnym 
Śląsku, którzy przedłożyli «we po­
stulaty w przedmiocie zmiany prze­
pisów demiobilizacYjnych na śiladkiu.

ciężka i niewiadomo, czy uda się. dopro­
wadzić do ratyfikacji uklladu. Opozycja 
jest bardzo silna. Elementy ekstremi­
styczne zyskują coraz więcej zwolenni­
ków. Dzisiejszej nocy pochód ekstremi­
stów ubranych w czerwone ikoezuile sta­
rał się wtargnąć do obozu za miastem i 
musiał być rozpędzony przy pomocy po­
licji.

Ekstremiści nie tają, że mają zamiar 
doprowadzić do rozpędzenia kongresu.

Ponieważ jako pierwszy punkt porząd 
ku obrad znajduje się sprawa ratyfika- 
cij układu, należy się dziś jeszcze spo­
dziewać bardzo burzliwych scen i moż­
liwych rozruchów w mieście.

Aresztowanie
EMISARIUSZA 

KOMUNISTYCZNEGO.
WARSZAWA, 26-3. (Tel. wł.) Wła­

dze pograniczne aresztowały w Tcze­
wie niejaikieigo Czesława Dydatókie- 
go, przy którym znaleziono bibuło 
komunistyczną. Przy rewizji znale­
ziono pod bielizną .pas, zawierający 
instrukcje komimternu <Jla komuni­
stycznej partji Ukrainy Zaclhodniiej 
w zwiazlkm z 1 rnaiia

szkól akademickich wnieść może ona tylko 
rozstrój i ferment, zakłócić współpracę gron 
profesorskich, zamącić stosunki między pro­
fesorami a młodzieżą. Jedynym jej wyni­
kiem na terenie szkolnictwa wyższego mo­
że być dezorganizacja warsztatów pracy 
naukowej. Gdzie jak gdzie, ale do nauki 
chcieć zastosować kryterjum prawomyślno- 
ści jest to doprawdy pomysłem wprost sza­
lonym i nieobliczalnym w swych skutkach!

uchwałił wysłanie nowego liśtu do kró­
la. W liście tym studenci oświadczają, 
że całą odipo>w iedlziialwość za krwawe 
rozruchy ponosi madrycki prezydent po. 
licjiis Mola.

NIEZWYKŁE PODNIECENIE.
Podniecanie wśród studentów jest ol­

brzymie, wobec czego istnieje możliwość 
strajku powszechnego we wszystkich u- 
czeJiniaęh hiszpańskich. Pewnym wyra- 
zem. pauiu jący ch nastrojów może być 
fakt, że na wieść o krwawych wailkach 
zc ątądeuitami w Madrycie również stu­
denci sewilscy urządzili wielki pochód, 
przyczem i tam także wysunięto żądani© 
aimiicsfji dila przestępców politycznych. 
Policja sewilska nicnrńiej ostro wystą­
piła przeciwko demonstinawtom i zmusiła 
ich do cofnięcia się do gmachu uniwer­
sytetu. Tam właśnie odbył się wielki 
wiec, na którym uchwalono, że na wy­
padek, gdyby król nie udzielił amnestji, 
wszystkie zakłady naukowe w Hisapauji 
ogłoszą strajk.

W każdym razie nastrój 'W Madrycie 
jest niezwykle podniecony. Wszyscy o- 
czekują poważnych wydarzeń

OFIARY WALK.
PARYŻ, 26.5. Donoszą z Madrytu,, że 

podczas wczorajszych rozruchów stu­
denckich zginął jeden poliicjiaint, drugi 
zaś odniósł ciężkie dbraiżcnia. .Studenci 
stracili 4 zabitych i k.iiikuinastu rannych.

Policja wraz z żaudarmeirją byilia zmu­
szona dó wzięcia szturmem budynku 
wydziału medycznego, >w którym zam­
knęli się studonc i.

W Sewilli wybuchnął uniwersyteck 
strajk protestacyjny. Doszło do krwa -* 
w ych starć z policją. Jest kilkunastu raL 1 
nych. Wizburzoniic wśród sfer młodzieży 
akademickiej jest niezwykle silne.

Celem zaprotestowania przeciwko po- 
stępowaniu władz policyjnych zamierzo­
ne jest proklamowanie powszechnego 
strajku studentów.

Przedłużenie zapomóg
DLA BEZROBOTNYCH.

WARSZAWA, 26-3. (Tel. wł.) Mi­
nisterstwo pracy i opieki spo-łecznej 
zarządziło w 'porozumieniu z Mini­
sterstwem skarbu, iż dla bezrobot­
nych, którzy cło dnia 30 kwietnia rb. 
włącznie w\czeirpuą zasiłki z fundu­
szu bezrobocia, należy okres len 
,pr ze dłużyć na 4 tygodnie.

Obniżenie ceny
PAPIERU.

WARSZAWA, 26.5 (Tel. wł.). Na ogól- 
nem zebraniu Związku zawodowego pa­
pierni .polskich postanowiono obniżyć ce­
ny .papieru rotacyjnego o 7 i pól proc, 
a innych gatunków od 4 do 8 proc.

Kto wygrał na loterji?
I ciągnienie

Po zł. 15.000 n-.fy: 13812 1809%. 
Po zł. 5.000 n-ry: 130981 146648.
Po zł. 5.000 n-ry: 85010 83574 129444 

197947.
Po zł. 2.000 ncy: 20134 22492 25248 

41(/>5 65240 77861 111199 166566
175394 179254.

Po zł. 1.000 n-ry: 4819 18411 19642 
32351 41254 42747 69265 69551 71537 
87346 88208 88513 89051 100569 104566 
120307 122821 124028 131927 152258
141572 176006 190663 197088.

II ciągnienie
Zł. 10.000 nr. 94952,.
Po zł. 2.000 n-ry: 5210 27973 34487 

36061 88299 121131 165450 173637
175411 204253 204993.

Po zł. 1.000 n-ry: 5078 8187 100-20 
56896 48044 73091 81999 86822 123248 
129901 136104 155748 163036 165282

UaLOil 19745X
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„CZUŻA DERŻAWA”?
Na marginesie listu ks. biskupa Chomyszyna.

■ L:®t grecko-katolickiego biskupa 
etanMawowdkiego, ks. Grzegorza 
Cliomyezyina, ,,o politycznej sytuacji 
narodu, uikiraińekie^o w państwie 
potokiem", nawołujący Rusinów w 
Malopolsce Wschodniej do rzetelnej 
lojalności w stosunku do Pollski, jest 
faktem dodatnim i wyraźnie odbiega­
jącym od dotychczasowych wystą­
pień strony ruskiej w sprawie żywo 
obchodzącej oba naród}.

Ks. biskup Chomyszyn uzasadnił 
swe stanowisko względami zarówno 
moraJinó-reJigijmemi, jak i połiityciz- 
nemi, rozuimianemi szerzej i ujmowa- 
nemi odważnie i szczerze.

Witając liist ten jako pierwszego 
zwiastuna popraw) stosunków pol­
sko - ruskich fukuaińslkich), nie moż­
na jednakże pominąć milczeniem 
podstawy zasadniczej wywodów ar- 
cypaisteirza ruskiego i nie zaznaczyć, 
iż podstawa ta znajduje się niestety 
w sprzeczności z poglądami społe­
czeństwa polskiego, bez różnicy prą­
dów politycznych, na rolę obywateli 
narodowości ruskiej w Rizeezylpospo- 
litej.

Otóż ks. biskup Chomyszyn pod­
kreślając, iż interes Rusinów-ulkraiń- 
ców rozumnie pojęty wymaga, by 
państwo polskie „było silne i zabez­
pieczone, ale zarazem sprawiedliwe", 
i że nielojalny stosunek do Rzeczy­
pospolitej jeSt szkodliwy dla samych 
Rusinów7, nie przesiaje w liście swem 
nazywać z reguły państwa polskiego 
„państwem oibcern" („czuża aerżawa“, 
str. 7, 19, 26 i in. listu pasterskiego 
w wydaniu stanisławowskiego ordy- 
nainjusza biskupa w języku ruskim).

Dalej ks. łńslkup Chomyszyn stoi 
wyraźnie na stanowisku ukraińskiej 
idei niepodległościowej, ogarniającej 
i teirytoirja dzisiejszego państwa pol­
skiego. Na sir. 27-ej listu czytamy:

„A jeśli zapytają Ukraińcy: czy manny 
wyzbyć się klei naszego niepodległego pań­
stwa i czy marny wiecznie służyć Polakom? 
Za nic na świecie. Naród, który wyczeka

O ile chodzi o Małopolską Wschod­
nią, kraj, który w granicach trzech 
województw, zaludniony jest przez 
niemal liczebnie równe dwie narodo­
wości: polską i ruską, jak wykazuje 
staitystyka, kraj pracą i kirwią obroń­
ców jego przez lat 600 związany z 
Polską, nie jest bynajmniej krajem 
iprzez stulecia pozosta jącym pod ob- 
cetm panowaniem, lecz krajem, w któ 
rym władza polska nigdy władzą 
obcą nie była, ani przez władzę tę 
Rusini za obcy uważany żywioł...

Trwałego porozumienia Rusinów z 
Polską nic na drodze hodowania se- 
pairatyzmów szukać należy. I o ile

ze strony Potoki Rusini winni być 
trakt owa ni sprawiedliwie, bez uszczu 
pienia ich praw narodo w o-kwli oral­
nych, to o tylle Rusini powinni prze­
stać traktować Polskę jako „państwo 
obce", bo o ile Rusini w części Rze­
czypospolitej są, współgospodarzami 
kra ju — przeto i cała Rzeczpospolita 
w myśl naszych tradycyj jest ojczy­
zną wspólną, której służba nie jest 
„wysługiwaniem się Polakom", ale 
rzetelną pracą dla wspólnego dobra, 
tak świetnie zresztą zobrazowanego 
w liście pasterskim ks. biskupa Cho- 
mvszvn.a.

L. R.

opuszczą uniwersytety ' austrjacikic 
1.700 słuchaczy z dyplomem w kie­
szeni i — w braku zajęcia —- zapisuje 
się do służby w szeregach Weh.r- 
inadiiu, maleńkiej armji austrjac- 
kiej. Ale i tu dostają sic tylko szczę­
śliwcy. Bo więcej kandydatów, niż 
wolnych miejsc. Kryzys kładzie ogól­
ną ipieczęć na to wszystko, i tak w 
maleńkiej Austrji smażą eię i prażą 
we własnym sosie wszystkie etany i 
klasy.

Minister - emigrant i jego grupa 
nie są jaskólka.ini, zwiastującemi ry­
chłą wiosnę. AA yemigrować przy o- 
becinej ikonjiunikt tirze prohabicyj nej 
mogą łydko tysiące zamożniejszych, 
•reszta musi pozostać w domu. A ta 
reszta, — to prawie całość.

R. K.

CYNIZM NIEMIECKI
GODNY „RYCERZA ULICY”.

„Wszystko ma swoje granice" mówi

się idei i nadziei (posiadania) swego suwe­
rennego państwa, sarn sobie .zaprzecza, nie 
zasługuje na to, by istniał na świecie. Nie 
Śmiemy zrzec się idei własnego państwa, 
ale nie śmiemy również budować je tylko 
w dziedzinie fantazji, bez odpowiedni ego 
przygodowania i be.z odpowiednich sił"...

Nieco niżej (sir. 28) powiedziano: 
„Jednakże gdy. będziemy przygotowani, a 

Opatrzność Boska zarządzi,, by powstało na­
sze własne państwo, wówczas będziemy 
pewni, że nasze państwo powstanie chociaż­
by nietylko Polska, ale nawet cały świat 
wystąpił przeciwko temu. Gzy państwo to 
będzie w związku (sojuzie) z państwem pol­

stare przysłowie polskie. Autor tego 
Iprzysłowia m ie brał jednak zapewne pod 
uwagę cynizmu niektórych aktów dyplo­
matycznych naszych zachodnich sąsia­
dów.

Czyż można bowiem wyobrazić sobie 
sytuację bardziej parad obsialna,? Szereg 
raidjo&tacyj niemieckich prowadzi przez 
diluigi czas wytężaną propagandę anty­
polską. Odczyt za odczytem, akadatmja 
aa aikademją, wszystko nastrojone na ton 
zdccydowianej ofensywy przeciwko Pol­
sce. Akcji tej patronują najbardziej ofi­
cjalne czynniki, biorą w niej bezpośred­
ni udział wybitni politycy, mężowie sia­
nu, mfniisiirowie. Jaiwnie przekonuje się’ 
światu eałenra, że Niemcy nie pogodzą 
się obecnym stanem rzeczy na wscho­
dzie, wygłasza się tezy, że ziemie, które 
wchodzą w- skład państwa polskiego, 
muszą być przywrócone niemieckiemu 
prawu, iiianusiza się na każdym kroku,- w 
sposób najbardziej jaskrawy i bezcerc- 
moinjalnyi, wszelkie postanowienia przy­
jętych na siebie zobowiązań miedizyina- 
rodowych w sprawie nięużywainia radja 
dla celów agresji politycznej.

A kiedy w czasie tego rodzaju akcji 
jedna ze stacyj polskich — „Radjo Po­
znańskie" — zaprotestowała w dniu 11

mairca — w tym samym dniu, w którym 
stacja Kdnigswiusterhaitisen" nadiawala 
siwój program grożący zaborem ziemiom 
Wiellkopofliski i Kujaw, przeciwko tęgo 
rodzaju nadużyciu radja, kiedy7 stwier­
dziła, żc nonsensem jest mówienie o „nie 
mieckości" ziem najbardziej, najidlzeiii- 
niej polskich, że tego rodzaju stosunek 
do obopólnie wiążącej umowy jest nadu­
życiem dobrej woli .polskiej, w odpo­
wiedzi na to dyplomacje niemiecka skła­
da swój protest przeciwko nadużyciu 
radja przez stronę polska..

Jest to postępowanie, ma które trudno 
jest znaleźć odpowiednie określenie, je- i 
to cynizm, dający się porównać tylko z 
cynizmem „rycerza ulicy", który obra­
ża się na .niedefliikatroość człowieka, prag­
nącego schwytać rękę włożoną do swo­
jej kieszeni.

Nie wiemy w jaki sposób polskie Mi­
nisterstwo spraw zagranicznych zait-.i- 
guje na tego rodzaju krok niemiecki. 
Czas już najwyższy, aby* ze strony pol­
skiej pewne rzeczy stawiane były jasno, 
zdecydowanie i śmiaiło, aby nie pozwa­
lano w imię nieustannie gwałconych 
stosunków- sąsiedzkich na uprawianie 
ordynarnego szantażu nia naszej dobrej 
wóli.

Zamknięcie świątyń
W STOLICACH SOWIECKICH.
Władze sowieckie w Moskwie i Le- 

.ningradzie postanowiły zamknąć 
wszystkie ŚYidątynie, a więc cerkwie 
kościoły synagogi i meczety w oby­
dwóch miastach. Gmachy7 świątyń 
ma ją być uży te, jako domy mieszkal­
ne. W zamkniętych świątyniach u- 
mieszczeni będą przedewszystlkicir. 
studenci, należący do związku mło­
dzieży komunistycznej. W ten spo­
sób Moskwa i Leningrad, liczące po 
dwa i .pól miljona ludności każde, po 
zostaną bez świątyń.

Nową Austrję w Paragwaju
chce założyć b. minister rolnictwa.

(Korespondencja własna

akiem, czy osobnem, niezawisłem od niko­
go — nie nasza'to rzecz troszczyć się o to"

Na sir. 29-ej czyifcamy anowu: 
„Zrozumiejmy to dobrze, że nasza Galicja 

(Hałyczyna) ma być Piemonrtem dla Ukrai­
ny".

A \yięc wynikałoby "z tego, że u- 
knaińcy (Rusini) pogodzeni z Polską 
i Polakami, pracowaliby nad budową 
własnego państwa, do którego w przy 
szłości, gdyby okoliczności sprzyjałv, 
należeć może i Małopolska Wschod­
nia (Hałyczyna).

Tymczasem pragnąc gorąco ustania 
waśnii polsko-ruskiej i na sprawiedli­
wości bezwzględnej opartego stosun­
ku Rusinów do Rzeczypospolitej i 
Rzeczypospoli te j do nich, musi my 
stać ma stanowisku, iż państwo pol­
skie dla nikogo nie może być pań­
stwem obcem, zwłaszcza dla Rusi­
nów, zamieszkujących wspólne z 
Polakami terytorjum.

Nikt nie może potępiać Rusinów w 
Polsce za to, że żywią ideę utworze­
nia własnego .państwa: Wielkiej U- 
krainy na wschodzie po obu stronach 
Dniepru, nawet, za to, że w Polsce 
obcięliby utworzyć ośrodek swego 
ruch umysłowego, ale niecili się nikt 
też nie dlziwi, że Polska pod żadną 
formą, nawet formalnej lojalności, 
nie może tolerować separatyzmu u- 
kraińskiego, wymierzonego przeciw 
naszej państwowości, chociażby sc- 
perattyzm tein widział swe ideały ul 

diatekiei joi-zeszłosci.

Aui&tiija ma sensację. Poraź pierw­
szy ogląda niebywałe zjawidko: mi­
nistra, który nienagalbywany przez 
nikogo, przez żadiną paartję, zrzeka 
s’ę swego urzędu, opuszcza wszystkie 
swe stanowiska, aby wyemigrować 
na czele garści swych, zwolenników 
do — Paragwaju. Czyni to minister 
rołtniciwa — Andrzej Thaler — czło­
wiek sami zresztą zamożny, posiadacz 
sporych dóbr, przywódca part j i 
chłopskiej chr-ześcjańeiko-socjałnej.

Jeszcze nigdy, nigdzie żaden mini­
ster rolnictwa nie składał tak nama­
calnego świadectwa pesymizmu i 
niewiary w przyszłość, jak p. Thaler. 
Nie wierzy on w możliwość popra­
wy sytuacji gospodarczej w Austrji, 
a zwłaszcza w poprawę stosunków 
w rolnictwie, jedyne zaś wyjście z 
obecnego zaułka widzi w ucieczce za 
morza, w kolonizowainiu zamorskich 
stepów. Minist e r Thaler sprze da je 
swe dobra, spienięża wszystko, co 
posiada w Austrji i na czele grupy 
takich jak on emigrantów - rolników 
zamierza osiedlić się w Paragwaju, 
zakupić tam duże obszary pod upra­
wę. prowadzić gospodarkę planową, 
budować fermy, hodować bydło — 
wszystko n.a fundamencie wspólnoty 
gminnej.

Trzeba przyznać, że sensacyjn) 
ten fakt uderzył i zaskoczył niemile 
zairówno sfery rządowe, jak i wła­
snych partyjnych ministra 1,’halera 
towarzyszy. Albowiem postanowie­
nie p. 1'haiera świadczy o beznadziej 
mości sy tmacU ^rasoodar/-^; w AusŁri.

„Kurjera Zachodniego”).
Weideń, w marcu 1931 r.

i rzuca ponury cień pesymizmu na 
zbliżającą się przyszłość.

Skądinąd faktem jest jednak w 
dziejach Austrji przedwojennej do­
tychczas nieznanym, iż ludność po­
czyna emigrować masowo do krajów 
zamorskich z Austrji właściwej. Od 
r. 1919 do drwili obecnej wyemigro­
wało z Austrji za morza zgó-rą 60.060 
austrjaków, co przy 6-miljonowej 
ludności jest .procentem wcale znacz­
nym. Emigranci ci są dla kraju pra­
wie nazawsze już straceni ze wzglę­
du na warunki, w jakich opuścili swa. 
ojczyzaię.

Minister - emigrant zamierza jed­
nak, co podkreśla w swych oświad- 
czeniach, nie zrywać węzłów z kra­
jem rodzinnym, a przeciwnie podłirzy 
mywać stałą łączność duchową, kull- 
turailną z ojczyzną, .zakładać w Pa­
ragwaju osiedla zbiorowe, trzymać 
się razem, i — jeśli próba się powie­
dzie i emigranci będą napływać da­
lej — tworzyć ściśle się stykające zc 
sobą kolonje, jedmolrle ■ narodowo, 
językowo i kultaralnie.

Słowem p. Thaterowi marzy się — 
w rade powodzenia — założenie w 
Paragwaju Nowej Austrji, przedłu­
żenie, przybudówka starej europej­
skiej Austrji.

Ciasnota na .rynku pracy jesi w 
Austrji istotnie niesłychana. Nadmiar 
podaży — olbrzymi, A popy-t na pra­
cę — minimalny. 1 to zarówno w 
przemyśle, jak w rolnictwie, w urzę­
dach, w biurach, na posadach pry- 
■ wa.taj.vch i Daństwow vch. Rokrac-znie

Niemcy w Polsce
ORGANIZUJĄ SIĘ GWAŁTOWNIE.

Mniejszość niemiecka w Polsce za 
czoła przejawiać ostatnio żywą dzia­
łalność organizacyjną. Z ważniej­
szych wydairzeń w tej dziedzinie nale 
ży wspomnieć o 1) dorocznym zjeź­
dzić ..Deutscher Vol'ksverband" jaki 
się odbył 21 bm. w Łodzi, 2) zjeździ© 
walnym katolkikiego „DetiisŁ-her Fra. 
tiembuind" oraz 3) zjeździe niemiec­
kich akademików - studentów pol­
skich un iw e rsy i c i ó w.

Na zjeździe Vołksve.rband'ti człon- 
kowie inićmiecikiego klubu parła men- 
lannego zdawali sprawozdanie ze 
swej działalności na terenie parla­
mentu: zjazd ..Deutseheir Frauen- 
bundu" wylkazal dużą aktywność 
związku w dziedzinie charyitatywnej. 
Kongres akademików - Niemców 
jest dopiero w toku przygotowywa­
nia. Program jego (odbędzie się on 
w Łodzi na Wielkanoc) przewiduje 
poza normalńemi sprawami t. zw. 
„Hocdisclhuikcoelie", bodajże najistot­
niejszej części zjazdu. W ramach 
„Hodhechulwoohe" znajdzie 6ię cykl 
odczytów, przygotowanych przez wy 
bitne jednostki ze starszego społe­
czeństwa niemieckiego w Polsce 
Związek akademików niemieckich w 
Polce liczy dzisiaj ca 450 członków.

Nieprzyjęci© odznaczenia
PRZEZ B. LEGJONISTĘ.

W „Monitorze Polskim” z dmia 19 
marca r. b. wśrćid nazwisk osób od­
znaczony ch Krzyżami Niepodległości 
znajduje się nazwisko inż. Stanisła­
wa Tryfekiego, b. legjonisfy. Jak się 
dowiadujemy, inż. Trylski wystoso­
wał do Prezydenta Rzpliiej pismo, 
donoszące, iż odznaczenia przyjąć niic- 

: może. P. Trytolei podał w liście mo­
tywy swego kroku, między innomi 
wspomniał nazwisko płk. Kostka - 
Biernackiego, jak wiadomo — nie­
dawno odznaczonego również Krzy­
żem Niepodległości.

13 uczniów-iydów
WYDALONO Z GIMNAZJUM.

Kuiraio-rjuiin lwowskiego okr. szkol 
nego zarządziło wydalenie z gimna­
zjum państw, w Zloczmsde 13 uczniów 
mojżeszowego wyznania z .powodu 
udziału w nielegalnych organiza­
cjach pozaezkolnvch (koannnistycz- 
nycih).

Wydaleni nie mają prawa wstąpić 
do żadnego z istniejących w Polsce, 
znaków naukowych.

Zapisujcie się do P.SL&
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GŁOSY PUBLICZNE. |Zasady i ich fundament.

Oir/.yimiijeiny następuja.ee uwagi: 
Niema to jaik mieć zasady i na ich 

fundamemcie stać twardo i niezłom­
nie. Mając to ,na myśli, przeglądam 
niektóre wycinki z „Espresu Zagłę­
bia*', które przechowałem sobie.

Czytam zatem w numerze Expreei- 
ka z dnia 1 lutegip b. r. bez żadnych 
uiwag od redakcji uchwały Związku 
legionistów, powziętą w Sosnowcu, 
w Której najostrzej potępiono

akcję poili,tycznie partyjną, prowadzo­
ną w zwńąizku z więzieniem byłych po-, 
słów w Brześciu n. B. pnzeciwko Rządowi,, 
jako wysoko krzywdzącą ,godność . narodu 
i państwa.
Czytam potem w numerze „E. Z.“ 

z dnia 22 lutego b. r. wywody posła 
Gosiewskiego, który oświadcza:

Jak nikłe są takie sprawy, jak sprawa 
postów zmuszonych do sprzą tamta swoich 
cel w Brześciu, o czem trąbi sdę-na wszyst­
kie strony świata, jakże niegodne Polaka 
manie defetyzmu w społeczeństwie z ła­
mów prasy opozycyjnej.
A potem znów w dniu 9 marca b.r. 

„Expres Zagłębia’’ z aiprobaią infor­
mował, jak to na wiecu w. kino „Pa- 
lace“ ,poseł Gosiewski

omówi.! sprawę Brześcia,, rozdętą przez 
opozycję do rozmiarów...
Czem możnaby uzasadnić tego ro 

dzaju stanowisko dziennika, wyiraża- 
jące aprobatę dla rezołtK-yj Związku 
legionistów i wywodów posła Go­
siewskiego? Szukajmy tego uzasad­
nienia w samym ,,Expresie Zagłębia ’! 
I oto znajdzie my w jego numerze z 
dnia 21 grudnia 1950 r. w artykule 
p. t. „Sprawa Brzeska — Sejm czy 
sąd?” taki pełen patosu ustęp:

Pismo nasze nic jest pronząjdowem w 
ścisłem tego słowa znaczenito. My może­
my (ale nie musimyl) podzielać zapatry­
wania Rządu na pewne sprawy, możemy 
równie dobrze krytykować je i zwalczać, 
jesteśmy bowiem wyrazicielami zdrowej i 
niezależnej opinji publicznej. Nie jesteś­
my również organem B. B„ lecz tylko 
jego sympatykiem i mamy zawsze możność 
wypowiadania swego sądu, niezależnego, 
a nawet sprzecznego z poglądami bloku. 
A .zaraz potem:

Nad sprawą brzeską zastanawialiśmy 
się długo i głęboko. Na końcu jednak 
wszystkich rozmyślań wyrastał nam przed 
oczami jeden wielki nakaz: sprawa brze­
ska musi być wyjaśniona.
Po długiem i głębokiem zastanowię 

nlu, jak wyżej wspomniano, „Expres 
Zagłębia*’ stanął — jaik rzymski Ka­
to — na dostojnej trybunie i tak za­
konkludował :

Wszyscy już znamy straszliwe zarzuty 
i oskarżenia. Dziś więc chodzić nam musi 
tylko o stwierdzenie ich prawdziwości i 
o karę dla tycli, co zarzucanych im zbro­
dni dopuścić się mogli.

A stwierdzić winę i wymierzyć karę 
karę może tylko sąd. Nikt inny.

I dlatego wołamy wraz z całą zdrową 
opinją kraju: i

Sądu i kary dla winnych!
Oto szt utka nieładu — dokonać ta­

kich koziołków na przestezeni pół- 
tazecia miesiąca.

Nie przypominałbym powyższych 
dokumentów chwili, gdyby nie to, że 
niezłomny Expreeiik staje się często 
trybuną dla osób, które ubierają się 
w togę powagi. Nie-kameleon.

Nasz dział radiowy. 
„PARSIVAL“ RYSZARDA WAGNERA.

Rozgłośnie Polskiego Radja transmitować 
będą w niedzielę dnia 29 b. m. o godz. 19.00 
7. teatru Wielkiego w Warszawie potężną 
Operę Wagnera ,.Parsivał“. Jest to właści­
wie dramat religijny o wysoce mistycznym 
charakterze, przedstawiający walkę diwóch 
wrogich sobie światków: ciemności i świa­
tła, zła i dobra oraz wyzwolenie duszy u- 
padłej za po mocą siły czystej miłości, nie­
świadomej grzechu, którą reprezentuje ze­
słaniec z nieba, „czysty prostaczek" — Par­
ował. Kulminacyjnyan punktem dramatu 
jest „Cud Wielkopiątkowy", gdizie muzyka 
sięga sfer mistycznych. Podczas transmisji 
„Parsivala“ słuchacze będą mieli sposobność 
opędzenia kilku godzin w głębokim skupie­
niu i podniosłym nastroju muzycznym, tem- 
bardziej. że opera warszawska zmobilizo­
wała najlepsze swe siły dla należytego od- 
bwonzenia lego arcydzieła muzycznego.

PROGRAM RADJOWY.
NA PIĄTEK 27 MARCA 1927 R. 

^111.40 ^raegląd^Prasy T-

Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie, hejnał z Wieży Marjackiąj w Kra­
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). — 15.20 Przerwa. — 
14.00 Komuiniikat gospodarczy (P. R. War­
szawa). — 14.40 Odczyt dla maturzystów 
,p. t. „Kazimier.z Wielki" (dział „Historja") 
— wyigł. prof. I-Ienry.k Paszkiewicz (P. R. 
Warszawa). — 15.00 Odczyt dla motorzystów 
p. t. „Odrodzenie i humanizm" (dział „Hi­
storii)" — wygi. prof. Janusz Iwaszkiewicz 
(P. R. Warszawa). — 15120 Komunikaty Pol­
skiego Zwiąizkn Zrzeszeń Gospodarczych 
woj. Śląskiego. — 15.55 Przerwa. — 15.50 
Lekcja języka francuskiego (P. R. Warsza­
wa). — 16.15 Kącik krótkofalowy (P. R. War­
szawa). — 16.25 Opowiastki dla dzieci star­
szych. — 16.40 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 17.15 „Bliźnięta ludzkie i zwierzę­
ce" — wygi. prof. dr. Emil Godlewski (PIL 
Kraków). — 17.45 Koncert popularny z u- 
d ziałem zespołu mandoiiinistów Towarzystwa 
imienia Moniuszki (Wełnowiec) pod kierow­

nictwem p. Ludwika Pucki. Program: 1) Bi­
zet: Marsz z opery „Carmen", 2) Keler-Bela: 
Uwertura, 5) Komzaik: Walc, 4) Drorak: 
Humoreska, 5) Zi.koff: Fantazja, 6) Kefel- 
bey: Na perskim jarmarku, 7) Osmański: 
Biały mazur. — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości, oraz prze­
gląd widowisk. — 19.15 Prof. dr. Kazimierz 
Sirnm, docent Uniw. Jag.: „Jakich leków 
dostarczały niegdyś zwierzęta". — 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. Warsza­
wa). Po dzienniku, komiumikaty sportowe. — ; 
20.00 Pogadanka muzyczna (P. R. Warsza­
wa). — 20.15 Koncert symfoniczny z Fił- 
harmonji warszawskiej. Po koncercie, ko­
munikat meteorologiczny z Warszawy, za­
powiedź programu na dzień następny oraz 
nadprogram (do godz. 25.00). —- 25.00 SkrzyD 
ka pocztowa w języku francuskim. Kore­
spondencję słuchaczy zagranicznych (iz 
Europy, Afryki, Azji i jt. d.) omówi dyrek­
tor programów Polskiego Radia w Katowi­
cach — Stefan Tymieniecki.

KIEDY INWALIDA
traci prawo do renty.

wieszenie całej renty następuję przy
dochodzie miesięcznym 516.46 zł.

Inwalidzie żonatemu z dwojgiem 
lub trojgiem dzieci potrącam będzie 
jedna piąta część renty, jeżeli posia­
da dochód' 219.88 zł., do dwóch piątych 
renty' pnzy dochodzie 256.53 zł., tezy 
piąte renty przy dochodzie 293.18 zł., 
cztery piąte renty przy dochodzie
529.85 zł., zawieszenie całej renty na­
stępuje przy dochodizie 566.46 zł.

Inwalida żonaty z czworgiem lub 
więcej dzieci traci do jednej piątej 
części renty przy zarobku miesięcz­
nymi 249.88 zL, do dwóch piąt. renty 
przy dochodizie 291.53 zł., do trzech 
piąt. renty przy dochodzie 333.18 zł., 
do czterech piąt. renty przy dochodizie
574.85 zł., wreszcie całkowite zawie­
szenie renty następuje przy docho­
dizie miesięcznym inwalidy w wyso­
kości 416.46 zł

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

URODZENI DNIA 27 MARCA 
(pod wpływem znaku BARANA).

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

w piątek 27 bm. „KOCHANEK PANI VI- 
DAL". Początek przedstawień o godz. 8.15 
wiecz. Przedsprzedaż biletów w składzie 
mat. piśm. p. Czechowskiego, ul. 5 Maja 8.

W sobotę po cenach popularnych od 2.50 
do 80 gr. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA", kome­
dja w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego.

Wz wąizku z zapowieddatną na 
dzień 1 kwietnia b. r. wypłatą rent 
inwalid kich według nowej tabeli, 
Mir istersiwo skarbu wyjaśniło, że w 
sprawach częściowego lub zupełnego 
/zawieszenia rent inwałidizikkin obo­
wiązują dotychczasowe normy.

Tak więc inwalidzie bezdzietnemu 
potrącona będizie jedna piąta część 
renty przy dochodzie zł. 149.95 gr , 
dwie piąte renty przy dochodzie 
174.92 zł., trzy piąte renty* przy do­
chodzie 199.91 zł., cztery- piąte renty 
przy dochodzie 224.90 zł., zawieszenie 
zaś całej renty nastąpi pnzy docho­
dzie 249.88 zł.

Inwalida żonaty bezdzietny traci 
•prawo do jednej piątej renty, jeżeli 
•posiada dochód miesięczny 189.88 zł., 
do dwóch piątych renty przy docho­
dzie 221.55 zł., do krzech piątych tenty 
iprzyidochodzie 255.18 zl., do czterech 
piątychipnzy dochodzie 284.85 zł., za-

Wyobrażają charakter SKRYTY, chłodny, 
roznrrn nieulcgający porywom, małomówni, 
ąpryt, grzeczność i przezorność, chwilami 
gwałtowność, chytrość i przenikliwość. 
Zdolności dyplomatyczne i społeczne, poglą­
dy mają konserwatywne, szybko orjentują 
się w przedsięwziętych projektach, umie­
jętnie zjednywają sobie zaufanie u osób 
wyżej .postawionych. W. pracy społecznej 
zajmują wybitne stanowisko, dzięki czemu 
zabezpieczą sobie i rodzinie przyszłość. 
Przez intrygi i zazdrość złych ludzi mogą 
imieć tnweporozuimienae w małżeństwie lub 
gniew w rodzinie.

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem BARANA? Skłonni są do 
przeziębienia głowy lub gardła, cierpią 
niektórzy na newralgję nerwów szyi, ból 
głowy, zębów i na bezsenność. Miewają czę­
sto wyrzuty skórne na twarzy i plamy. 
Z powodu silnego wzruszenia brak nieraz 
pamięci. Przeważnie łysieją.

Dla urodzonych dnia 27 marca szczęśliwy 
miesiąc październik, daty dnia 4. 10. 15, 18, 
kolor różowy z czarnym, taEzman — kamień 
SZAFIR przynosi szczęście.

Licziby loteryjne 1 1 5 2 0 7 : 14.
W. P.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Sztabskapitan 
Gulbaniew*’ oraz „Płonące auto1’.

Kino „Pałace44 — „Mesealina*.
Kino „Czary44 — „Naszyjnik kró- 

lowej“. f

X TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU A 
WIECE. Jaik eię dowiadujemy Teatr, 
miejski w Sosnowcu na wiece nie będizie 
już w przyszłości wynajtmowiany. Ostat­
nie oddanie teatru na wiec nastąpiło bez 
porozuimitiiia się z kcmisairzem p, W. 
Kuźniakiem. ktć«rv od dłuiżsizeao czasu 
jest chory.

Teatr Polski w Katowicach 
TURANDOT.

W sobotę dnia 28 b. m. premjera czaru­
jącej sztoki Gozziego „Turandot". Rzeczy­
wistość i bajka tej sztuki splata się sobą tak 
subtelnie, że wywołuje nastrój niebywałego 
wprost sugestywnego mocno-wzruszenia. Za­
razem przez użycie formy commedia 
delTarte, 'najprostszej formy improwizacyj- 
nej, odrazu wciąga widza w atmosferę wi­
dowiska tak, żc zdaje mu się jakby sam 
brał udział w tej sztuce. „Turandot" prowa­
dzi jako inscenizator i reżyser p. M. Szpa- 
kiewicz, który intuicyjnie wyczuwa czar i 
urok sztuki, wydobywa z niej najdelikat­
niejsze odcienia gry aktorskiej, sytuacyj. 
słów i gestu. Główną postać Turandot od­
twarza p. Grzębska: jej otoczeniem kobie- 
cem są pp. Orzecha, Żibyszewska, Tosikowa 
i Zastrzeżyńska, a w męskiiem: Grolioki, 
Jastrzębski Zbyszewski. Puchalski. Janow­
ski, Bieleoki, Rylski i Loedl. W premiowych 
rolach p. Grzębskiej i Zbyszewskiego — w 
następnych przedstawieniach będą dublować 
p. Jędrzejewska i Pawłowski. Nad stroną 
muzyczną Busoniego czuwa p. Tomaszew­
ski. Wszystkie pantominy są układu p. Woj­
nara.

REPERTUAR:
Piątek dnia 37 b. m. teatr nieczynny.
Sobota dnia 28 b. m. — „Mignon" (dla 

szkół) 0 godz. 15.50.
Sobota dnia 28 b. m. —• „Turandot" (pre­

miera) o godz. 19.50.
Niedzielą i poniedziałek teatr nieczynny. 
Wtorek dnia 5 kwietnia — „Turandot" o 

godz. 19.50.
X FERJE WIELKANOCNE W SZKO­
ŁACH poweizechinych i śreónich w ryb. 
rozpoozymają się w dmiu 1 kwietiniia i 
tnwać będą do dmia 15 kiwieitnia włącz­
nie. Noinmailine lekcje w szkołach rozpocz 
aa się w dniu 14 kwietnia.
K WYWIADÓWKA. W niedzielę 29 bm. 
w gimnazjum żeńslkiem w Będzinie 
py rzyimowiskiej i Repiliiiskiej) oidibędizic 
snę w srodiziiiuacli od 10 cb> 13 wywiadów­
ka.

P. Nieponiowi zegarmistrzowi, 
Sosnowiec, Czysta 7, za naprawę 
starego antyka — której poważne 
firmy nie podejmowały się — ser­
decznie dziękuję, st. Dobrowolski.

Od 1 kwietnia
ZWIĘKSZONY PODATEK 

OD DOCHODU.
Izfba sikairtbowa ikonn un iku je, że oo 

wszelkich wpiait podatku dochcudowego 
od uiposażcń służbowych, timerylwr i wy­
nagrodzeń za najemną pracę, dokonywa­
nych od 1 kwietnia 1931 nmcząwszy 
przypada 10 proc, dodatek bez wzgilędit. 
na to, za jaki czas przypada wypłacane 
wynagrodzenie.

Zgodnie z powyżsżem, podatek docho­
dowy od uposażeń służbowych, wypła­
conych w ciągu marca 1931, będaie wol­
ny od 10 proc, dodatku, o iile wpłacony 
zostanie na rachunek wJiaściwej kasy 
skarbowej najpóźniej 51 mairca b.r.

W raizie wpłacenia tego podatku po 
upływie oznaczanego wyżej dnia, będizie 
mu siał od niego być uiszczony 10 pro­
centowy dodatek.

Postanowienie ustawy o państw, po­
datku dochodowym, zezwalające na 
wplecenie przez pracodiaiwcę potrąco­
nych kwot podatku w terimiinie do dni
7 po dokonaniu potrącenia, nie narusza­
ją w ńiczem. pmaiwa slkadbui pańsłiwa dc 
pobrania 10 prac, dodatku z dniem 1 
kwietnia 1951, o ile podatek od uposa­
żeń, przypadających za czas po koniec 
marca 1951, wpłacony zostanie dopiero 
po 51 marca b. r.

X KOLO PRZYJACIÓŁ HARCERZY W 
ŁAGISZY. Dnia 26 b. m. odlbyło się w 
Łagiszy walne zebranie kole przyjaciół 
harcerzy. Przewodniczył p. Otrębski. 
Dłuższą dyskusję wywołał 'wniosek w 
sprawie rozwiaKian-ia koła. Przeciwko roz 
wiązaniu koła mocno •wypowiadali się: 
ks. prób. Banach, 'kierownik szkoły, p. 
Fr. Raducki, p. Jan Kurek i in. Wniosek 
o rozwiązanie koiła upadli. Do .zarządu 
wybrano pp.: Bir. Otrębskiego (prezes) 
Eug. Wolińskiego (skarbnik), Marcelego 
Palucha (skarbnik), Jadwigę Scindalówmę 
(sekretarz). Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp.: Fr. Radiuckiego, J. Kurka, M. 
Jelińsiką. Opiekunką drużyny żeńskiej 
p. St. Łyżkiiewicz, drużyny męskiej ks. 
prób. Banacha.

Święcone dla drużyn postainowiono n- 
rządizać drogą składkową.
X ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
TECHNIKÓW. W piątek 27 km. o godiz,
8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
techników w Sosnowcu przy uil. Czystej
9 wygłoeii odczyt iinż. Józef Glaijear na 
temat: „Konserwacja drzewa dla prze­
dłużenia jego trwałości44. Wstęp dfla 
członków i wprowadzonych gości.
X Z GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO W DĄ­
BROWIE. Dyrekcja gimnazjum żeńskie­
go iim. E. Zaw-iidekięj uiraądiza w sobotę, 
dn. 28 bm. wywiady dila rodziców w 
sprawie .postępów uczenie .od godz. 16 do 
18. Rodizice będą mogli porozumieć się 
z nauczycieiłami.

Wobec niedojścia do skutku walnego 
zgromadzenia w dn. 15 stycznia rb. za­
rząd Koła rodzicielskiego zwołuje na 
dizień 29 marca r.b. o goidz. 10 i pół w 
lokalu gimnazjum 'walne zgromadizenie 
w drniigdim terminie. Członkowie prosze­
ni 6ą o niezawodne i punktualne przy­
bycie.
X ZEBRANIE ROBOTNIKÓW Z HUT 
U FABRYK. W niedzielę 29 mairca bm. 
o godz. 10 rano w siali Zjednoczenia za­
wodowego polskiego w Sosnowcu, ul. Ma 
rjadka 1. odbędzie się- ogólne zebranie 
robotników z hut i fabryk, na którem 
poruszone będą ogólne bolączki robotni­
ków-, a w szczególności projekt o opła­
tach za leki i porady lekarskie, projekt 
o ubezpieczeniu na starość i niemoc, o- 
piaty komailiziaeyjno - wodociągowe i in­
ne. Na zebranie to jako .referenci przy­
będą posłowie: Kozubski Stanisław i 
Bień Aleksy oraz sekretarz Związku 
met. Z. Z. P. Rzepa Mieczysław i sekre­
tarz Centr. Związku metalowców Angiei 
Bronisław.
X DOKSZTAŁCAJĄCY KURS KAPEL 
MISTRZOWSKI uirządża także i w bie­
żącym rclku (sześciotygodm iowyj szkoła 
muzyczna im. St. Moniuszki w Kielcach 
ul. Tadeusza Kościuszki Nr. 11. Wiado­
mości dila kandydatów udziela sekreta- 
rjat sżkołv za nadesłaniem znaczka na 
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Tydzień P- C. K.
NA TERENIE CAŁEJ POLSKI.

W dmiach o<l 10 do 17 maja b. r. od­
będzie się na terenie całej Polski do­
roczny „Tydzień Polskiego Czerwo­
nego Krzyża". Celem „Tygodnia" jest 
propaganda zadań i pracy Czerwone 
go Krzyża, oraz zasilenie funduszów 
tej instytucji. W okresie „Tygodnia" 
odbędzie się na terenie całej Polski 
szereg imprez widowiskowych, od­
czytów, zbiórek, pochodów ptropa- 
pagandowyeth i t. p.

X LIKWIDACJA ,,ODY“ W CZELA­
DZI. Jalk mas idifoiiMnują przed kilku 
dniami odibylo się zebranie eztomików 
baw. muizyczno-śpiewaczego „Oda" w 
Czeladzi, na którem omawiano sprawę 
ożywienia dzialiailiności towarzystwa, lraib 
też likwidacji tegoż. Ze względu na zu­
pełny brak zmiiniteresoweinia członków 
organizacją, oraz brakiem środków fi- 
aamsowyah, postanowiono „Odę*’ zlikwi­
dować. Z żalem naileży przyjąć wiado­
mość tę, założone bowiem przed kilku 
laty towarzystwo potrafiło zgromadzić 
poważne grono młodzieży, wśród której 
szerzyło zamiłowanie do muzyki i śpie­
wu. Tow. posiadało także dobrze zorga­
nizowaną sekcję sceniczną, a nawet zdo­
było się na tak poważny wysiłek jak wy 
dawanie własnego pisemka p.t. „Nasza 
twórczość", którego ukazało się kilka ze­
szytów pod red. p. Musiałika. Smutny 
więc objaw, obojętności społeczeństwa, 
doprowadził do likwidacji organizacji, 
mającej chlubną przeszłość zasłużoną na 
niwie szerzenia kultu muzyki i śpiewu..
X ZNIŻKI CEN PRODUKTÓW NAFTO 
WYCH NIE BĘDZIE. Niedawno P.A.T. 
podała w kómuiniikacie radjowym wia­
domość o mającej nastąpić zniżce cen 
produktów naftowych, określając zniżkę 
na 3 — 5 proc. Jak się dowiadujemy 
z najzupełniej pewnego źródlla, wiado­
mość ta nie odpowiada prawdzie, gdyż 
jakiekolwiek zniżki cen produktów na­
ftowych wogóle nie są spodziewane.
X O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE. 
Otrzymujemy liczne skargi na niefortuin 
ne urządzenie przystanków tramwajo­
wych olbok poczty w Sosnowcu, gdzie 
mijanie się tramwaju katowickiego z 
zagłębiowskim odbywa się w ten spo­
sób, że tramwaj katowicki biegnie po 
pierwszej linji, w następetiwie czego czę­
sto się zda-rza, że publiczność znajduje 
się na międzytorze, co może spowodować 
nieszczęśliwy wypadek. Już były wy­
padki, na szczęście kończące się tylko 
potrąceniem, względnie przewróceniem 
nieostrożnych osób, nie ulega jcdinak 
wątpliwości, że o ile sposób mijania się 
tramwajów' nie zostanie zmieniony, w 
każdej chwili należy się spodziewać tra­
gicznych następstw. Łatwo temu zapo­
biec przez zmianę, a właściwie zamianę 
miejsc postoju tramwajów, t.j. żeby 
tramwaj katow icki zatrzymywał się na 
mijance, a tramwaj zaigłębiowski na 
przystanku obok hotelu Centralnego. 
Jak ostatecznie zostanie uregulowana 
sprawa komunikacji pomiędzy Zagłę­
biem a Katow icami, niewiadomo, w każ­
dym razie dyrekcja ze względu na bez­
pieczeństwo publiczne powinna jaknaj- 
prędzej obecne przystanki zmienić.
X ZACIĄG OCHOTNICZY DO MARY­
NARKI WOJENNEJ. Kierownictwo ma­
rynarki wojennej, ogłasza, iż do czynnej 
służby wojskowej w charakterze ochot­
ników mogą być przyjmowani do mary­
narki wojennej w rcikiu 1931 mężczyźni 
wrodzeni w latach: 1911, 1912 i 1915. Ter­
min wnoszenia podań do PKU. upływa 
dnia 1 maja b.r. Szczegółowych imfor- 
macyj. jakie dokumenty należy złożyć 
w' PKU. udzielają powiat owe Komend y 
O0u$eilinicń, Ochotnicy słuiżą w marynar­
ce wojennej 4 lala i 3 miesiące, z czego 
dwa Jata i 3 miesiące przypada na obo- 
wiązkową służbę wojskowoą, a dwa lata 
na służbę nadterminową.

Głównym wairuuikiom wstąpienia do 
marynarki wojenni ey jest ogólne wy­
kształcenie w zakresie ccnajmniej 
dwóch klas szkoły powszechnej, posiada 
nie warunków fizycznych do tej służby; 
pożądana jest również znajomość rze­
miosła.
X CZAS LETNI W URZĘDACH. W tych 
urzędach państwowych, w których w 
okresie zimowym urzędowanie roizpoczy 
nało się o godiz. 8.50 rano, z dniem 1 
kwietnia b.r. wprowadzony zostanie czas 
letni t.j. od godiz. 8 rano do 15. a w so­
boty do aodjŁ 13-30.

Rada przyboczna w Będzinie. 
Sprawa akcyj tramwajowych i szpitala.

W ubiegłą środę odbyło się trzecie 
posiedzenie Rady przybocznej w Bę­
dzinie. W pierwszym punkcie obrad 
zajmowano się sprawą nabycia czę­
ści akcyj tramwajowych, należnych 
Czeladzi. Otóż sławetnemu miastu 
przysługiwało prawo nabycia 508 
sztuk stuzłotowych akcyj tramwajo­
wych 4 emisji. Jak wiadomo, samo­
rząd Czeladzi .jest terenem różnorod­
nych eksperymentów sanacyjnych i 
gospodarki komisarycznej, w następ­
stwie czego miasto bogate znalazło 
się w takich warunkach, iż nie jest 
w stanie nabyć dobrych akcyj za 50 
tysięcy zł. Zdawałoby się, iż Sejmik, 
tak czule opiekujący się Cteladwią, 
powinien pomóc w takim wypadku 
podległemu miastu, zwłaszcza, że 
niema tu żadnego ryzyka i Sejmik 
zawsze ma możność ściągnięcia należ­
nej mu kwoty. Niestety, panowie z 
Sejmiku uważają, iż lepiej jest lo­
kować pieniądze w mniej pewnych 
przedsiębiorstwach, w doda lik u defi­
cytowych i w rezultacie pnzyipadają-

Z Kasy chorych w Zawierciu. 
Pożyteczna nowość i stare niedbalstrwo.

Fiłja Powiatowej Kasy chorych w 
Zawierciu wprowadziła bardzo poży­
teczną inowację dla swych człon­
ków, zakładając dział elektryzacji. 
Rzadko jednak w Kasie chorych zda­
rza się rzecz bezwzględnie dobra. No­
wy, pożyteczny i ba,rdizo potrzebny 
dział jest jak ta różyczka, co to bez 
kolców obejść się nie może. A więc: 
umieszczono ten dział na drągiem 
piętrze w 48-em amibulaiorju.m; dro­
ga doń wiedzie przez poczeka-nię. 
która jednak dostępna jest dopiero 
wtedy, gdy przyjdzie odpowiedni 
funkcjonarjusz. len zaś nie spieszy 
się. Chorzy, którzy przyszli nieco 
wcześniej, aby rychlej poddać się 
przepisanym zabiegom, tłoczą się 
wraz z licznymi innymi chorymi na 
schodach, skąd wszystkich razem wy­
rzuca woźny na ulicę. Przy obecnej 
marcowej pogodzie rzadko komu wy­
chodzi to na zdrowie.

Z pokoju ełekitryzacji jest przej­
ście do .poikoju naświetlań, oddzielo­
ne tylko zwykłą drewnianą barjerą. 
Za bairjerą znajdują się aparaty do 
elektryzacji, dijatermji, stół, ławka i 
2 stołeczki. W takim otwartym „ga- 
binecie“ przyjmowani są chorzy, 
częstokroć porozbierani, zarówno 
mężczyźni jak kobiety, niczem nie 
zasłonięci od oczu przechodzących o- 
boik barjery do pokoju naświetlań.

Jeszcze gorsze, o ile wogóle coś 
gorszego być może, jest to, że do ob­
sługi apartów elektryzacyjnych jest

jeden funkcjonairjusz-mężezyzna o- 
raz do zapisywania pacjentów drugi 
funkcjonarjusz, również mężczyzna. 
Oczywista, iż obecność dwu męż­
czyzn. w otwartym gabinecie, przez 
który na dodatek przechodizą liczni 
pacjenci do drugiego pokoju, krępu­
je niesłychanie zwłaszcza kobiety. 
Któraż bowiem pacjentka, cierpiąca 
naprzykład na bóle reumatyczne w 
biodrach, zechce do przepisanych za­
biegów elektryizacyjnych obnażać :ę 
przy świadkach? W takich warun­
kach nietylko kobiety, ale i mężczyź­
ni wolą rezygnować z niewątpliwego 
dobrodziejstwa, jakiem jest elektiry- 
zacja, tem więcej, że funkcjonarju­
sze zgoła nie krępu ją się i rol»ą so­
bie z glupia-firant niestosowne uwagi.

Jest tam coprawda ogłoszenie, że 
dział elektryzacji otwarty jest w po­
niedziałki dla mężczyzn, a we wtor­
ki dla kobiet. Narazie jednak tego 
zda je się nikt nie przestrzega. Kasa 
chorych dobrze przysłuży się swym 
członkom, gdy zdobędzie się na ob­
sługę kobiecą dla chorych komet.

Warto byłoby też zdobyć się na 
niewielki wydatek i sprawić wieszaki 
w gabinetach lekarskich. Trudno bo­
wiem zdejmować ubrania i zostawiać 
je bez żadnej opieki w ludnych 
przepełnionych poczekalniach; nie­
mniej trudno, gdy potrzeba rozebrać 
się do badania w gabinecie lekar­
skim, układać swoje ubranie na po­
dłodze.

NIEBIESKI PTAK 
znalazł się w potrzasku.

W ostatnich czasach coraz częściej 
grasują podejrzani osobnicy, którzy 
w na jróżnorodniejszy sposób nacią­
gają naiwnych. Pomimo ostrzeżeń w 
prasie i podawania do wiadomości o- 
szukańczycłi praktyk nadal znajdu­
ją się naiwni, pozwalający się nacią­
gać różnym niebieskim ptakom.

Ostatnio na terenie Zagłębia poja­
wił się niejaki Jakób Dydyszko, któ­
ry odwiedzał zamożniej szych miesz­
kańców, jak aptekarzy, lekarzy, ad­
wokatów iip. i powołując się na oso­
by o znanych w kraju nazwiskach, 
prosił o pożyczki. Podczas odwiedzin 
takich Dydyszko podawał się za ra- 
djotechnika, to znów za farmaceutę 
lub b. wyższego urzędnika poważa 
niejezych instytucyj. Pomysłowy o- 
ezust, korzysta jąc z pobytu w Zagłę­
biu artystów Malickiej i Węgierki 
podawał się również za ich iimipre- 
sarjo.

Bodczas sweso marotosodiiiowego

pobytu w Zagłębiu oszust zdołał na­
ciągnąć szereg znanych osób w Za­
głębiu, między innemi jednego z le­
karzy na kilkudziesflęciozłotowc po­
życzki.

Jednemu z wierzycieli Dydyszko 
pozostawił w zastaw walizkę rzeko­
mo z rzeczami, okazało się jednak, 
że byłą ona próżna.

O pobycie oszusta w Zagłębiu do­
wiedział się również i Wydział śled­
czy P. P. w Sosnowcu, który oszusta 
po dłuższej obserwacji aresztował.

Jak się okazało, Dydyszko proce­
der swój uprawiał już od dłuższego 
czasu na Śląsku oraz w innych miej­
scowościach. Pochodzi on z Warsza­
wy, gdzie niejednokrotnie był kara­
ny za oszustwa, a obecnie poszuki­
wany jest przez tamtejsze władze 
sądowe.

Po ukończeniu dochodzenia oszust 
zostanie ixrzesłanv do Warszawy.

cemi Czeladzi akcjami dzielą się o- 
bccnSe sąsiednie samorządy. Podług 
•klucza, ustalonego na współńiem po­
siedzeniu przedstawicieli samorzą­
dów, Będzinowi przysługuje prawo 
nabycia z powyższej ilości 80 sztuk 
akcyj. Członek Rady dyr. Fiirsten- 
bertg oświadczył, że akcje tramwajo­
we są papierami wartościowemi, je­
dnakże trzeba mieć na uwadze trud­
ną sytuację finansową Będzina i w 
związku z tem mówca zgłosił wnio­
sek, aby nabycie akcyj zapropono­
wać np. Dąbrowie, gdyż chodzi o u- 
trzymainńe pr.zez samorządy swego 
staniu posiadania tych papierów i do­
piero w razie odmowy musiałby Bę­
dzin nabyć przypadającą nań część 
akcyj. Wniosek zaaprobowano.

Drugi punkt obrad dotyczył spra­
wy szpitala powałowego. Na po- 
przediniem posiedzeniu Rady przy­
bocznej wyłoniono komisję, która 
miała się porozumieć z ,p. starostą co 
do ewentualnego orze j ęcia szpitala 
przez miasto.

Otóż na konferencji u p. starosty 
właściwej sprawie poświęcono nie­
wiele czasu. Podług relacji komisarza 
p. Rzeczkowskiego, p. starosta po­
wiedział, że nie sprzeciwia się odda­
niu szpitala, lecz z tym warunkiem, 
że miasto przejmie również wszelkie 
należne szpitalowi kwoty, wynoszące 
około 500 tysięcy zł. Wobec tek „po­
nętnej” propozycji dalsze omawianie 
tej sprawy uznano za bezcelowe, na­
tomiast w związku z pismem p. sta­
rosty do Magistratu, iż w razie nie 
zapłacenia przez miasto należnej 
szpitalowi sumy za leczenie miesz­
kańców, wynoszącej około 90 tysięcy 
złotych, szpital ńie będzie przyjmo­
wał mieszkańców Będzina, komisja 
rozpoczęła pertraktacje w sprawie 
uregulowania tej należności. P. ko­
misarz zaproponował wpłacenie 25 
■tys. zł., a resztę należności uregulo­
wać w ciągu półtora roku, oczywista 
wekslami, przyczem bieżące należ­
ności miasto regulowałoby odrazu. W 
sprawie tej p. starosta ma dać odpo­
wiedź.

Na wniosek dyr. Firstenberga, Ma­
gistrat ma się zwrócić do adwokata 
w sprawie dalszych kroków, mają­
cych na celu przejęcie szpitala, jak 
również w sprawie czynszu dzierżaw­
nego, należnego miastu za szpital.

Zkoilei przyjęto sfatut podaitku oa 
węgla, ustalający podatek w wyso­
kości 1 proc.

Dłuższą dyskusję wywołał statut 
podatku inwestycyjnego w wysoko­
ści 60 tys. zł., przeznaczony na ko­
nieczną budowę szkoły w Gzichowie. 
Członkowie Rady żydzi byli prze­
ciwni podatkowi, motywując to róż- 
netmi względami, a przede wszystkiem 
ciężką sytuacją finansową miasta i 
kryzysem gospodarczym. Wreszcie 
na wniosek dyr. Firstenberga Magi­
strat ma na następnean posiedzeniu 
przedstawić kosztorys projektowa­
nego budynku szkolnego.

Statut podatku od placów budowla­
nych uchwalono bez zmian. Dodatek 
w wysokości 25 proc, do państwowe­
go podatku od nieruchomości na roz­
budowę wodociągu, co ma dać 42 tys. 
zł. zaaprobowano. Również przyjęto 
l>ez zmian statut o zamianie świad­
czeń drogowych na opłatę, oraz sta­
tut o dopłacie drogowej za nad<mieu> 
ne zużycie dróg.

Wreszcie dyr. Firsieubenig zgłosił 
wniosek, aby zwyczajem lat poprze­
dnich Magistrat wypłacił cthnześcjań- 
ćkiemu i żydowskiemu Tow. dobro­
czynności po 1500 zł. na święcone dla 
biednych i na tem obrady zakoń­
czono.

WYPRÓBOWANE PRZEPISY
1. Zupa z ziemniaków (postna) na 6 osób.

Przyprawy: 2 1 wody. 1 pęczek włoszczy­
zny, 1 wiązka janzy-n, 5 ziarnek pieprzu, t 
iisick wawrzynowy (bobkowy), 1 duża ce­
bula. 2 grzybki suszone, ,pót kg. ziemniaków, 
1 łyżka masła, pół łyżki mąki jedna ósma L 
kwaśnej śmietany lub jedna czwarta 1, ma­
ślanki lub jedna czwarta I. mleka, szczypta 
zielonej pietruszki i t łyżeczka soli.

Sposób przyrządzenia: Zastawić w łfrnnej 
wodzie oczyszczoną fc-zczyr-jii; i Jarzynki, 
cebulę obraną w całości, opinka mc i sparzo­
ne grzybki, pieprz, sól i listek wawrzynowy. 
Gdy włoszczyzna, jarzynki ,i grzybki zmięk­
ną, j>r,zecedzi<i smak i dodać do niego ziem­
niaki, obrane i pokrajane w talarki i po­
nownie zastawić zupę. Gdy iziemuiakl 
zmiękną,, zu.pij przetasować, przecierając 
ziemniaki dokładnie, dodać do mej jarzynki 
i grzybka drobno posiekane. Z masła i mąki 
przyrządzić lekiko zrumicnioną zasmażkę, 

rozprowadzić ją zupą i wlać do zupy, aby 
była zawiesista, a dla lepszego smaku do­
dać kwaśnej śmietany, mleka lub maślanki. 
Krótko przed wydaniem zaipy na stół dodać 
do niej kilka kropel przyprawy Magg.i‘ego, 
by osiągnąć pikantny sinak. Do zupy można 
też wrzucić zieloną pietruszkę opłukaną i 
drobno posiekaną. 2711

Odpowiada! Redakcji.
P. Wł. Wojtasik, Dąbrowa G.s Zaprro 

miimerować „Gontyinę" można w- Admi­
nistracji tego pisma: — ScEittowiec, Sien­
kiewicza 5, belef. 1-85.
P. Dekońska: 95 proc, naszydli prenume­
ratorów było temu przeciwnych.

P. Z. Wosik w Zawierciu: Adresu tego 
jDinzedsieŁaarsteM. nie poftiadaim.Ł.
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Protest kupców
PRZECIW KOMISARYCZNEJ 
GOSPODARCE W BĘDZINIE.

Stowarzyszenie kupców m. Będzina' 
wystosowało do p. ministra spraw 
wewm. protest przeciwko przedłużę- i 
niu rządów komisarycznych w tein 
mieście. W proteście tym m. in. czy­
tamy :

Krótki okres władzy tymczasowego kie­
rownika wykazuje, że interesy miasta cier­
pią.. Na jednem z ostatnich posiedzeń rady 
komisarycznej tymczasowy kierownik za­
komunikował, żc stara się o moratorjum lia 
okres trzechletni i to spowodowało, że banki 
niechętnie przyjmują weksle wystawione 
przez Magistrat, a dostawcy i instytucje spo­
łeczne, które z konieczności biorą z Magi­
stratu weksle z terminami 6 — 7 iniesięcz- 
nemi muszą weksle dyskontować u osób 
prywatnych, ponosząc, znaczne koszta dy­
skonta.

W myśl przepisów Magistrat obowiązany 
jest składać projekt budżetu Radzie miej­
skiej najpóźniej i stycznia. Tak się też dzia­
ło dotychczas i już w styczniu ludność by 
la poinformowaną o zamierzeniach władz 
miejskich i mogła w ciągu trzech miesięcy 
wpłynąć na układ budżetu za pośrednictwem 
reprezentantów swych, czy to w zarządzie 
miasta, czy też w Radzie miejskiej.

Ogólne ciężkie położenie płatnicze znie­
wala do stosowania jaknajwiększej oględ­
ności w opodatkowaniu, jak również i w 
wydatkach. Wiemy, że pan minister jest 
przeciwnikiem stosowania nadmiernych po­
datków. tymczasem, jak nam wiadomo, o- 
becny Magistrat preliminuje w nowym bud­
żecie podatek inwestycyjny.

W dziedzinie polityki gospodarki perso­
nalnej dzieją się rzeczy niezrozumiale. Nie 
zważając na krytyczny stan kasy miejskiej 
ustalony został nowy etat służbowy „in­
spektor Magistratu", stanowisko nieznane 
nietylko w Będzinie, ale w całej Polsce. Na 
nowoutworzone stanowisko wprowadzono 
eobę, która nie pracowała w samorządzie. 
Bez wszelkiego .uzasadnienia i potrzeby ilość 
urzędników Magistratu została powiększona 
o kilka osób.

Tymczasem kierownik urzęduje od go­
dziny 12, gdyż zajmuje jednocześnie stano­
wisko referenta Izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu. Skutkiem tego bieg spraw 
pozostawiony jest całkowicie samowoli u- 
rzędników, którzy też odpowiednio lekcewa­
żąco i opryskliwie traktują interesantów, o 
ezem składane były odpowiednie skargi. 
Powyżej przytoczone przykłady wskazują 
że tymezaisowe kierownictwo Magistratu 
nietylko nie zastąpi samorządu, ale może 
zniekształcić dotychczasowy duży dorobek.

Stówarcizyszenie kupców, podobnie 
jalk cala luclmość, domaga eię w myśl 
dekretu o samorządzie rozpisaaiia wy­
borców do Rady miejelkie j.

X ECHA WYPADKU W CZELADZI. 
Stian ofiary targiczneigo upadku z bail- 
kioniu Br. Płactkówiay jest nadal b. groź­
ny". Nieszczęśliwa upadając doznała pę­
knięcia czaszki i zdarcia naskórka na 
znacznej przestrzeni, powodującego oft>- 
naiżonic czaszki. Nieszczęśliwy wypadek 
byl następstwem zbytków, bowiem Piac- 
kówna chcąc wylać wodę n<a głowę żar­
tującego z niej młodzieńca wyszła na 
balkon, na który wstęp byl wzbroniony.
X ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI GRUZU. 
Wskutek zarwania się hałdy na terenie 
fabryki „Azot" w. Chorzowie na Śląsku, 
zostali zasypani gruzem robotnicy: Win­
centy Polak z Dobie® za wic (pow. Będziń­
ski) i Jan Kiełbasa z Zagłębia Dąbrow­
skiego. Obu robotników poważnie potłu­
czonych przewieziono do szpitala, gdzie 
Poliaik wkrótce zrnaod. Stain zdrowia Kieł­
basy jest groźny.
X ZA KRADZIEŻ. W Sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu odbyła się rozprawa 
przeciwko 23-Jetniemu Bolesławowi 
Pienzchaile (Dąbrowa - Górnicza1, Wiej­
ska 25). Ostatnio pnzyjeichiał on do Bę­
dzina na gościnne występy i przedstawił 
się kilku kupcom oraz Antoniemu Kuli­
kow®, któremu skreidl weksle i różne 
przedmioty wartości około 1000 zl. Wraz 
z Pieirzidhaiłą odpowiadał również jego to 
warzysz 18Jletni Stefan Szymański, za­
mieszkały w Sosnowcu (Robotnicza 10). 
Skazani zostali: Pienzchała na 4 lata 
ciężkiego -więzienia i Szymański na 2 
lata 'więzienia z pozbawieniem praw.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W 
związku z zuchwałem włamaniem dloko- 
nanem w nocy z ub. niedzieli na ponie­
działek do sklepu p. Witkowskiej w Sos­
nowcu, został aresztowany, jako podej­
rzany o udział w kradzieży, niejaki Jó­
zef Marchewka, beiz stałego miejsca za­
mieszkania. Aresztowany został .również 
przez Wydział śledczy P. P. znamy zło­
dziej Kazimierz Socthaczok, bez. stałego 
miejsca zamieszkami®, który dokonał 
kiradlzieży śniegowcy ze składu Szyi Zab- 
nora w Sosnowcu. Aresztowanych zło­
dziei orzekauMiDO właidizom sadowym.

Podpalenie czy wypadek?
Echa pożaru w Skarżycach.

Po wielkim pożarze w Skarcżycach, 
którego pastwą padło 58 budynków 
mieszkalnych, 59 stodół, przeważnie 
z drciiżemi zapasami ziboża, 46 chle­
wów, inwentarz, ruchomości i cały 
prawie dobytek włościan, rozeszły 
się pogłoski, jakoby przyczyną tego 
pożaru było podpalenie.

Przeprowadzone przez policję do­
kładne i szczegółowe dochodzenie 
kładzie ostatecznie kres tym niesłu­
sznym opowieściom. Stwierdzono bo­
wiem, iż 21 bm. o godz. 5.50 popołu­
dniu 18-letnia Mar ja Juirczykówina 
napaliła w piecu celem przygotowa­
nia kolacji. Ogień rozniecała słomą, 
potem podłożyła drzewa. W kilka 
minut od iskier, wydobywających się 
z komina, zajął sie szczyt sąsiedniej 
stodoły Jacentego Moszczowslkiego.

Przechodzący wieśniacy wszczęli

„Ośrodek zdrowia" w Olkuszu. 
Niema pieniędzy na walkę z gruźlicą.

W tych dniach odbyło się zebranie 
.,Ośrodka zdrowia" w Olkuszu. Ze 
sprawozdania dra Gorczycy wynika, 
że w roku ub. przychodnia „Ośrod­
ka zdrowia" czy nną była przez 156 
dni w czasie od 1 czerwca do 51 grcu 
dnia. W tym okresie udzielono porad 
184 osobom, gruźlicę wykryto u 18 o- 
só-b, dokonano 180 wywiadów, wyko­
nano 42 analizy, dokonano naświet­
lań lampą kwarcową. 55 osobom, na 
kolonję letnią skierowano 47 dzieci, 
wykonano zastrzyków dożylnych 47.

Sprawozdanie kasowe złożył ip. 
Lipka. Ponieważ księgowość „Ośrod­
ka zdrowia" nie jest .prowadzona o- 
sobno, lecz w ramach księgowości 
Towarzystwa przeciwgruźliczego, 
przeto odczytany został bilans zam­
knięcia na 1 stycznia rcb. Dalsza egzy­
stencja „Ośrodka zdrowia" stoi pod 
znakiem zapytania. Instytucję tę, jak 
wiadomo, subsydjują: P. K. Ch., Sej­
mik olkuski i Magistrat m. Olkusza. 
Obecny na zebraniu kom-ieainz K. Ch. 
p. Miłlbrcandt oświadczył, że z dniem 
1 kwietnia rb. zmuszony jest całko­
wicie skreślić subwencję z powodu 
trudności finansowych Kasy do cza­
su polepszenia się sytuacji. P. Lubo-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Handel zagraniczny polsko-litewski w r. 1930.

Ogólny import Litwy w noku ubie­
głym .wynosił 712.222 .tanu wartości 
512.415 tys. litów, a eksiport 566.060 t. 
na sunnę 535.759 tys. litów. Saldo aktyw­
ne dla Litwy w r. ub. wynosiło pnzeto 
21.524 -tys; litów.

Na pierwszem miejscu w imporcie 
Litwy stoją Niemcy, skąd sprowadzano 
242.929 tonii towarów- wartości 151.427 
tys. litów. Dalsze miejsca zajmują: Wiał 
ka Brytamj®, Czechosłowacja, Stany 
Zjednoczone. Rosja, Łotwa, na siódmem 
miejscu Polska,, następnie Ilolandja, 
Fraincja, Szwecja i t.d.

Kolejność państw w eksporcie Litrwy 
jest następująca: Niemcy (199.925,4 tys. 
liii ów). W. Brytanjai, Łotwa, Czechosło­
wacja, Rosja, Szwecja- itid. Polska znaj­
duje się na piętnaisteim miejscu. Według 
statystyki litewskiej, eksiport z Litwy

Kronika gospodarcza.
OSZCZĘDNOŚCI W POLSCE. Ogólny 

stan wkładów oszczędnościowych w 1’. K. 0. 
wynosił na dzień 28 lutego br. 274.949 tys. 
zł. wobec 265.200 tys. zł. na 51 stycznia br, 
co oznacza wzrost o blisko 10 milj. zł., a 
stan wkładów na rachunkach bieżących 
153.086 tys. wobec 164.580 tys. zł. Wkłady 
oszczędnościowe w 371 komunalnych kasach 
oszczędności wyrażały się na 28 lutego br. 
ogólną kwotą 524.549 tys. zł. (na 51 stycz­
nia br. — 509.515 tys, zł.), czyli wzrosły o 
15 mili, zł., wkład s nu rachunkach bieżą­
cych w tych kasach 50.970 tys. (48.540 tys.), 
a lalcaty instytucyj finansowych 45.484 tys. 
(45.372 tyisi zl.)

UPADŁOŚCI. Według danych G. U. S.. 
ogłoszono w Polsce w styczniu br. ogółem 
63 upadłości (wobec 66 w grudniu 1950 r.),

12 w Po-znańskiem i Pomorskiem, 8 w po­
łudniowych i 1 w Śląskiem. W całym roku 
1930 ogłoszono 815 upadłości (472 w woj. 
centralnych, 163 w Poznańskiem i Pomor­
skiem, 133 w południowych, 45 w Śląskiem 
i 4 we wschodnich), gdy w roku 1929 — 516, 
a w 1928 r. tylko 286 upadłości.
wjjn Znaczny nahriżtychdnnachlSlpocfinefo

PÓŁNOC EUROPY NA TARGACH PO­
ZNAŃSKICH. Targi Poznańskie znalazły 
Ki-zychylny oddźwięk w krajach Europy 

ólnocnej. Z państw Skandynawskich zgłosi­
ła już swój udział Nonwegja, która wysta­
wi swoje główne artykuły eksportowe, t. j. 
sardynki, konserwy rybne i papier. Z kra­
jów nadbałtyckich po Łotwie odezwała się 
Estonja, której min. przem. i handlu fur­
man zajął się energicznie organizacją u- 
tizialu Estonii w J a t irach. Na zebrani u

natychmiast alarm, zanim jednak 
przybiegli sąsiedizi na pomoc, ogień, 
podniecany przez wiatr, przerzucił 
się na inne budynki. W ciągu pól go­
dziny cała prawie wieś stanęła w pło­
mieniach.

Ratunek był niesłychanie utrud­
niony wskutek ciasnego zabudowa-: 
nia i braku wody. Przy ratowaniu 2 
dziewczyny doznały obrażeń wsku­
tek opalenia, jeden zaś wieśniak 
zwichnął sobie nogę.

Nędza wśród pogorzelców panuje 
straszna. Wielu w płomieniach stra­
ciło resztki gotówki. Odbudować sic. 
ani zasiać pola nie będizie za co. Za­
równo społeczeństwo, jak przede- 
wszysrtkiem Sejmik powiatowy po­
winien. przyjść z natychmiastową po­
mocą nieszczęśliwym.

Dwa razy daje, kto prędko daje.

dziecki w imieniu Sejmiku zakomu­
nikował, żc również Sejmik z dniem 
1 kwietnia rb. skreślił całkowicie usb- 
wencję na ten cel. Pozostał więc Ma­
gistrat, który zalega z wypłatą sub­
wencji ;za 10 miesięcy, tj. z sumą 
2.700 zł. W cellu wywindykowania tej 
sumy delegowani zostali do Magistra­
tu pp. lekarze: Łapiński i Gorczyca. 
Czy starania te osiągną skutek, jest 
rzeczą b. wątpliwą. W związku z ta­
kim stanem rzeczy, postanowiono z 
dniem 1 kwietnia rb. wymówić pracę 
liygieniistce, przychodnię zaś po pew­
nym czasie zamknąć. Tymczasem 
komisarz. K. Cli. p. Milbrandt przy­
obiecał delegować do przychodni 
trzy razy w tygodniu po jednej go­
dzinie higjenisiikę K. Oh.

Na zakończenie omawiano sprawę 
dopuszczonego do protestu przez Ma­
gistrat m. Olkusza weksla na sumę 
zł. 600, danego tytułem subwencji, 
którym to wekslem pokryta została 
należność firmie „Siemens" za lampę 
kwarcową i wirówkę elektryczną. 
Zebrani postanowili protest wykupić 
z własnych funduszów, a następnie 
wystąpić przeciwko Magistratowi na 
drogę sądową. 

do Polski wynosił w roku 1950 — 5.062 
torniu wartości 85.5 tys. litów (głównie 
siemię lniane, mięso, słonina, i żelastwo) 
wobec 4.535 t. wdarł. 68.6 tys. litów w 
roku 1929, import zaś -z Polisiki 35.356 I. 
wiairt. 10.338 tyis. litów (w roku 1929 — 
81.325 t want. 15.971 tys. litów).

Saldo aktywna© dli® Polski wynosiło 
przeto w r. 1950 — 10.252 tys. litów, a w 
r. 1929 — 15.902 tys., zaś według staty­
styki polskiej 7.249 tys. zł„ względnie 
9.546 tys. zł. Najwataniejszemi przedmio­
tami importu litewskiego z Polisiki były, 
według statystyki litewskiej, węgiel za 
6.751 tys. litów, następnie wyroby z że­
laza lanego za 424.4 tys., Macha, za 154.4 
tyis., szkło — 127.9 tyis., nafta rafinow-a
— 688.5 tys., surowa 187.7 tys., Ibenzyina
— 110 tys., oleje mineralne — 558.4 tyis., 
żelazo za 94.4 tys. litów i t. d.

laby przemysłowo-handlowej Związek fa­
brykantów zadeklarował swój udział prze­
znaczając na wystawę konserwy rybne, wy. 
roby z rogu sztucznego i papier. Ponadto 
wystawi Estonja produkt w Polsce nie wy­
rabiany — palony łubek, na który pragnie 
uzyskać obniżkę cla wwozowego do Polski 
w zamian za kontyngent węgla góimoślą-

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 26.5.

AKCJE: Bank Plaski 154.75, Cukier 
28.50, Lilpop 22.00, Modirzejów 7.00, Sta­
rachowice 12.15.

5 proc. Poż. Koniwers. zl. 49.25, 5 proc 
Poż. Bodowi, zł. 45.00, 4 i pół Ziem. Kre­
dyt. zl. 52.25 — 52.50.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, No­
wy Jork 8.912, Londyn 45.55 i pół, Paryż 
54.90, Wiedeń 125.58, Praga 26.45, Wło­
chy 46.74, Bełgja 124.15, Budapeszt 
155.48, Szwajcaria 171.65. Berlin 212.65. 
Doi. War. pr. obr. 8.919.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena tranz. 21.40 — 21.25. 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

Gods. 20.15 2705
JÓZEF SZIGETI 

(skrzypce)
G. FITELBERG 

_____ (Dyrekcja)

Nowa taryfa kolejowa
Z DNIEM 1 KWIETNIA.

Nowa taryfa rozszerza dystans na. 
którym mogą być wydawane bilety o- 
kresowe do 150 kim., przyznaj© uilgi 
przejazdowe dla zibiorowych wycieczek 
wychowańców 6Zlkól, nawet nie mają­
cych praw państwowych, które dotych­
czas były wyłączone, pod wa,runkiem, że 
wycieczlki -te .poparte są przez wiadize 
państwowe.

Również rozszerzono dystans biletów 
szkolnych idgowych do 150 kim. oraz d-o 
100 kim. dystans dla tygodniowych bile­
tów robotniczych, przyczem gruipy robot 
iiików nie mające książeczek robotni­
czych mogą korzystać z ulg na podsta­
wie zaświadczeń zakładu pracy.

Pozatem nowa taryfa przewiduje moż­
ność przewożenia rowerów na odległość 
80 kim. za specjalmemi biletami roweiro- 
wemi oraz obniża opłaty za dostarcze­
nie 'wagonów dio przewozu chorych dc 
ceny 5 biletów 11 klasy, miast 6 biletów 
I klasy", jak to było dotychczas.

Niezależnie oid powyższego wprcowo- 
dzono również pewne ulgi przy wyjaz­
dach zbiorowych i pojedynczych de 
miejsc pielgrzymek religijnych, odpu­
stowych, tudzież dła 'wycieczek nauko­
wych oraz członków T-wa turystyczne­
go i narciarskiego, w wypadku jednak 
gdy przejazd odlbywa się najmniej na 
dystansie 5 kim. Zniżka dla tego rodza­
ju wycieczek wynosi 25 proc.

Przy wyjazdach do uzdrowisk krajo­
wych, zmmiiejszeino liczbę dni (przebywa­
nia w tych miejscowościach z 14 do 10, 
po upływie których kuracjusz może ko­
rzystać ze zniżki kolejowej.

Nowa taryfa zostaje wprowadlzona « 
dniem 1 kwietnia r.b.

X KRADZIEŻE. Z piwiarni Szai Teue-ii- 
berga w Sosnowcu (Piłsudskiego 76) 
skradziono w nocy papierosy, czekoladę 
i różne artykuły, wartości 550 zł.

Ze sklepu Łukasza Kasprzyckiego we 
wsi Tuczna Baba, skradziono wagę oraz 
różne artykuły żywnościowe wartości 
80 zł.

Do przechodzącej onegdaj wieczorem 
ulicą Sienkiewicza w- Sosnowcu Rywki 
Wrocławskiej (Dcke-rta 22) podbiegi ja­
kiś osobnik i wyrwał jej z ręki torebkę 
z zawartością 15 zł., poczem zbiegł. Poili- 
eja prowadzi dochodzenie.

ZE SPORTU.
ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO 

„ZAGŁĘBIANKA“ zawiaidaimia., że w 
niędżieilę, dnia 29 b.m. ©godzinie 11 i ipói 
w I, a o gadzinie 12 w południe w 11 ter­
min ie, w loikadiu kluibu (Ksawera, dom 
p. S. Morysa, ub Mostowa nr. 1) odbę­
dzie się ogólne rocznie zebrainic człon­
ków kiubu, z następującym porządkiem 
obrad: Zagajenie i wybór fprezydjuim. 
Odczylamie protokułu ostatniego ogólne­
go zebrania. Sprawozdanie zarzajdu i ko­
misji rewizyjnej. Uchwalenie buidlżeitu 
na rok 1951. Sprawy" organizacyjne. Wy­
bory władz klubu: zarządu, komisji re­
wizyjnej i sadm koileżeńskieaici. wolne 
wnioski.
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Kronika Zawiercia.
X ZASZCZYTNE ODZNACZENIE. Zna­
ny działacz i .przomy&towiec p. Aleksan­
der Ertbe został odznaczony złotym krzy­
żem zasługi.
X ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW armii 
polskich zawiadamia- 6Wych; członków, 
iż w niedzielę 29 b.m. o godiz. 10 zra-fia 
w sali Rady miejskiej odbędzie eię o- 
góline zebranie, na którem omawiane bę­
dą żywotne sprawy związku. Liczny u- 
tłział pożądamy.
X ECHA IMIENINOWE. Tegoroczne u- 
roczyetości 19 mairca wbrew oczekiwa­
niom i zapowiedziom wypadły bardzo 
akTomnie, nawet .nikło w porównaniu do 
lał ubiegłych. Tak naipirzyikład w 1928 r. 
obchód trwał 5 dni, w 1929 — cztery dni, 
w roku, ubiegłymi rozciąga iony był już 
na pięć doi. Spodziewano się wobec go­
rączkowych przygotowań, że potrwa co 
najmniej tydzień. Tyimćzasem zawód: o- 
graniezono się aadedwie do jednego dnia. 
Tradycyjnego cąp&trzyika w wigilję 
imienin nie było, linia 19 marca arana 
odbyła 6ię nabożeństwo z przemową ks. 
Banasańskiego. Gdyby nie milodiziietż 
szkoilma, kościół byliby nieoo pustawy, 
gdyż nawet straże pożarne paizysłały 
nieliczne dclegaeije. Potem 'biegi i zawo­
dy strzeleckie. V/ieczorem t. zw. akaide- 
mja w Domu ludowym, podczas której 
główmy mówca p. Lańgćrt wygłosił bli­
sko półtoragodzinne przemówienie.

Akcja poczitówikowa spaliła na panew­
ce. Szkoły wysiały przeważnie po jednej 
pocztówce zbiićirćwej od klasy.

W jednej ze szkół, mi-aiaowicie w gim­
nazjum żeńskietm p. Malczewskiej, ucze­
nie©, które nie przybyły na uroczysty 
poranek do Domu ludowego, ulkairane 
zostały kozą. Wobec ogólnej biedy akcja 
sekcji finansowej obchodu w osobach 
p. Wesołowskiego i p. Langerta, którzy 
rozesłali uprzejme listy z prośbą o ofia­
ry na koszty organizacji obchodu, rów­
nież nie mogła dać spodziewanych wy­
ników, gdyż obecnie najwięcej widoczną 
i odczuwaną jest pctirzelba pomocy głod­
nym bezrobotnym. Pochodu i defilady 
nie urządzano. Podobno powodem były 
jakieś tarcia w gronie związkowi, wcho­
dzących w skład Federacji.
X STRZEŻCIE SIĘ AGENTÓW. Niejed­
nokrotnie już z w iracaJaśmy uwagę na 
grasujących, zwłaszcza po wsiach, agen­
tów, rzelkomo sprzedających niesłycha­
nie wartościowe papiery, doiairówtki z 
gwanantowaną wygraną i t. p. Mimo to 
co dinia prawic słyszymy o nowych o- 
Finirach sprytnych oszustów.

Jednemu jednak nie powiodło się. Do 
p. M. Gallotowej zgłosił eię też niejaki 
Edwatnd Tomaszewski, rzekomo agent 
krakowskiego Banku Kredytowego. To­
maszewski przy okazji rzekomej sprze­
daży takich papierów inkradl p. Galiloto- 
wej obligacje wartości 590 ził. W porę 
jednak spo&tiraegla się poszkodowana i 
oddała go w ręce policji, która ptaszka 
osadziła w areszcie. Bardzo dobrze! Tak 
należy postępować z oszustami.
X EPIDEMJA FAŁSZERSTW WEKSLI. 
P. Jan Porębski z ul. Podleśnej .niezmier­

nie zdziwił się, gdy gó zawiadomiono 0 
terminie płatności wekslu na 10ÓO zl., na 
którym figurowali jego podpis, jako ży­
ranta. P. Porębski długo, szperał myślą 
w pamięci', ale nie mógł sobie prizypcm- 
■nieć, aby komu weksel żyrował. Okaza­
ło się wreszcie, żc to wystawca wekslu, 
chcą- nadać mu większy walor, dopisał 
sobie nazwisko żyranta. Sprawa narazie 
Znajduje się w policji1, skąd powędruje 
do prokuratora. Co dnia bodaj słyszy się 
o takich wekslach ze sfałszowanymi pod­
pisami.
X DOLARóWKI, WÓDKA I WIĘZIE­
NIE. Do Wojciecha Kozia prizyiszodll 
pewnego dinia jego sublokator Edmund 
Włcidowskis agent handlowy firmy „Er- 
ma" w Sosnowcu, w towarzystwie swe­
go przyjaciela, kolejarza, Romana Pącz­
ka, i zażądał, aby Kozioł zafundował 
butelkę wódki. Kozieł wymawia! się dłu

BRYKI —KLUCZE
LITERATURĄ NIELEGALNĄ.

Sąd Najwyższy wydał w tych dniach 
doniosłą decyzję w sprawie popular­
nych wśród miłodizieży szkolnej t. zw. 
„bryków", od niemieckiego słowa „ Br lic- 
ke” (most), a zwanych w b. Kongresów­
ce „kluczami". Orzeczenie Sąd.u Najwyż­
szego jest ostatecznym wyrokiem potę­
pienia na wspomniane bryki, uznającym 
je za wydawnictwa nielegalne.

Sprawa toczyła się dłuższy i miale na­
stępującą genezę: Dwu autorów wypi­
sów szkolnych z klasyków rzymskich 
wystąpiło ze skargą przeciw autorowi 
Liryków do tych wypisów, Twierdzili', 
oni, że wydanie bryka 'działa na szkodę 
wydawców podręczników, gdyż szkoły 
wycofują podręczniki, posiadające dru­
kowane ^kluoze". Sąd okręgowy, a na­
stępnie i apelacyjny, przyznali rację 
sikairżącym i uiznal wydlainie bryka za 
naruszenie praw autorskich.

Sprawa przeszła do najwyższej iin-

OJCIEC CHAPLINA
BYŁ ŻYDEM.

Podczas swej podróży po Europie 
Chaplin. atakowany jest rówmież 
przez dziennikarzy, którzy pragną 
rzeszom swych czytelników dać mo­
żliwi© najwięcej materjału, dotyczą­
cego oeotósteigo życia gwiazdora. Jed­
nemu z dziennikarzy holenderskich 
Chaplin udzielił ostatnio wywiadu, 
w którym w obszerniejszy sposób 
omówił sprawę swego pochodzenia.

Dotąd na ten temat krążyły różne 
.przypuszczenia, które w wyjaśnieniu 
Chaplina znajdują ostateczne rozwią­
zanie. Oto co ten świetny aktor saim 
o swem pochodzeniu powiedział:

„Urodziłem się w Londynie, rodzice 
moi nie byli bynajmniej anglikami. 
Ojciec był żydem rosyjskim, a mat-

go, wreszcie chcąc uniknąć nagabywań, 
wyszedł z m ieśżlkaini.a. Przez okno zau­
ważył jednak, że Wlodowsiki otworzy! 
jego kosz i oglądu dotlafówiki. Kozioł nie 
przypuszczał narazić. aby jego subloka­
tor dolairówiki te ściągnął. Gdy jednak 
Zauważy! potem ich brak, zameldował 
policji, Dochodzenie ustaliło, żc W lo­
dówek i tegoż dnia z Pączkiem i Wikto­
rem Kirusem raczyli eię wódką w pew­
nej gospodzie przy nil. Piaskowej i że 
rachunek zapłacił Pączek dolairówką. 
Sprawa oparła się o sąd. Wlodowski za­
pierał się, jakoby miał priżywła.sz,czye 
sobie dolarówki Kozia. Zeznania świad­
ków jednak nie pozostawiały pod tym 
względem wątpliwości. Zwłaszcza kom­
pan od wypitki, Pączek, zeznał, iż Wk>- 
dowski dat mu dolairówiki, aby zapłacił 
niemi rachunek za libację. Sąd uZnail 
Włodowisikiego winnym i skazał go na 6 
miesięcy więzienia.

stancji sądowej i Sąd Najwyższy, po 
szczególowem rozpatrzeniu, zatwierdzili 
wyroki sądu okręgowego i aipeilacyjine- 
go, potępiając tem samem wydawmiictwa 
■bryków.

Orizecizenic to, bak ważne w dziedzinie 
wydawniczej podręczników szkolnych, 
ma diużc znaczenie dla pedagogji z jed­
nej strony, jak i dla wspioiminiainych wy­
dawnictw z drugiej, Istnieją bowiem 
specjalne wydawnictwa fabrykujące ma 
sowo bryki do wszystkich niemal języ­
ków w szkole wykładanych, a naweit 
jak podnosił to nasz świetlny folijonista 
dir. Zyignnumt Nowakowski, bryki stara­
ły się oduczyć naszą młodzież od czyta-

Sienkiewicza w oryginale.
Obecnie więc bryłki i klucze, uznane 

za wydawnictwa nielegalne, wydawań# 
być mogą tylko drogą konspiracyjną, 
sprowadzając jednak w razie wykrycia 
kary sądowe na wydawców.

ka .pół włoszką i pół angielką, kato- 
lticaką. Całe życie spędzili oni w cyr­
ku wędrownym, gdzie występowali. 
Ojciec na starość z war jo wał i .popeł­
nił samobójstwo, mailka aaś żyła dłu­
go przy moim boku. Zmarła w róku 
zeszłym w Hollywood. Mam jednego 
braia — Sydneya, .również aiktora 
filmowego”.

TAKŻE SPORT.
— Gz.y pan zajmuje się siportem?
— Oczywiście. Trzeba przecież coś robić 

dla zdrowia.
— Jestem zupełnie tego samego zdania. 

Ą jaki rodzaj sportu pan uprawia?
— Zbieram znaczki pocztowe.

7.

Kronika Olkuska.
MALICKA I WĘGIERKO W OLKU- 

SZU. W dniu 27 bm. zawita do Olkusza 
znakomita i pępuilainna para artystów 
sioen warszawskich tj. Marja Malicka i 
Węgierko w znanej komedji Nicoderui* 
go p.f. ...Świt', dzień i noc".
X PAROWÓZ NAJECHAŁ NA FUR. 
MAŃKĘ. W diniu 24 b.m. wieczorem na 
prizcjcżdzie .pomiędzy st. Raibszty© a 
Wóillbitioimieim, parowóz najechał na fur- 
mamkę, wiozącą 950 kg. nafty. Szczęśli. 
wym trafem woźnica Antoni Silkóra z 
Łcluzowa (gm. Wolbrom) i koń wyszlli z 
wypadku cało, natoimiast .wóz zóstal do 
szczętinie rozbity, a nafta roalala się po 
sizoisae. Stuata wynosi około zl. 600 na 
szkodę firmy „Światło". Winę wypadku 
pornos  i pr ze jazdioiw y.
X POŻAR 5 ZAGRÓD W ŁANACH 
MAŁYCH. W diniu 25 ban. w Łamach 
Małych, gm. Żairuiiowiec powstał .pożar w 
zagtoidlzie Właid. Adamczyka. Ogień mo- 
mentalinic przerzuioil się na sąsiednie bu­
dynki. Sipaililo się ogółem 5 domów .wraz 
ze stodołami na szkodę Adamczyka, Sta­
nisław,a Bryły, Jana Dąbrowy, Francisa- 
ka i Józefa Kaczmarczyków. Spalił się 
również niektórym inwentarz żywy i 
maijtwy. Pożar powstał ,prawd'opcdoibńie 
z zaipirószenia jednego z lokatorów. Stra­
ty wynoszą około zl. 35 tysięcy. W ak­
cji ratunkowej brały udział straże z Żał 
poiwcai, Woli, Lam, Chlimy, Małoszyc i 
Otoli.
X ZABITY PRZEZ POCIĄG. W dnvu 
■wczorajszym podaliśmy szczegóły tra­
gicznego wypadku przejechania przez 
pociąg osobnika pomiędzy st. Olkusz i 
Bukowno. Obecnie ustalono,, że ofiara 
wypadku nazywa się Stanisław Stempel 
lat 51, z Bukowna. Wracał on z Olkusza 
dio domu w stanie nietrzeźwym i wsku­
tek lego uległ tak tragicznemiu wypad­
kowi.
X NAGŁY ZGON W JANGROC1E. W 
diniu 24 bm. zmarła nagle ma drodze 
mieszkanka Jaingrota, Zofja Kowal, lat 
57. Plrzyczyna zgomiu .niewyjaśniona na­
razić.
X ZA KRADZIEŻ. Sąd grodzki w Ol 
kusziu skazał w dniu 25 bm. Bronisławę 
Dcmaigówinę na roik więzienia z.a kra­
dzież stolinńcy i słomianki oraz: na takaż 
ezias za kiradizież zegarka i 50 zł. Za u- 
dizial w tej kradzieży skazano kolieżamkę 
Domiaigałówny — Marję Kulbica na 4 
mieś, 'więzienia.

Projekt rozbudowy
PARYŻA.

Prefekt departamentu Seiny zgłosili 
projekt, dotyczący decentirallizacji Pary­
ża. Według tego planu na linji Paryż— 
Foiilai nebleaiu powstałoby nowe miast ot 
liczące do 50.000 miesżkaóców. Osiedle 
to, byleby połączone z Paryżem elektry­
czną koleją i posiadałoby nowoczesne 
UTiząjtlzenńa. Kapitał potrzebny do ibnido- 
wy byłby zebrany w drodżc wewnętrz- 
.nej pożyczki’.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

5?) . . -----
— Nie! nie! — zaprotestowała wrzaskiliiwue 

niesforna, parka.
— Nie bójita się |— nzekl Jędrek. — Pojedzic- 

my jeszcze kawałek i wysadzę was na piasek po 
tamtej stroniic.

— Jędrek, ja każę wracać — rzekła ostrym 
tomem Lulu.

— Nie! Nie! Nie! — wrzasnęły dzieci.
— Co painiience tak śpieszno? — odparł lokaj. 

— Nie pali się piuecie. Nic painiience nie zrobię i—. 
dodał zniżanym głosem.

Powstrzymała się z trudem od płaczu. W tej 
chwili nienawidziła swego nizinnego wiielbiciela do 
tego stopnia, że .gdyby mogła, strąciłaby go w fale 
rzek.

Łódka płynęła szybko z prądem. Dzieci szcze- 
baotały wesoło. Lulu goniła wizinokiem uciekające 
trzciny, poronnie obojętna, w głębi duszy — wście­
kła. Zrozumiała, że nie pozostaje jej nic innego 
jak prtzecizekać cierpliwie chwile zależności od 
Jędnka. Była wściekła niietylko na niego, aile i na 
dzieci. Postanowiła, że na dirugi raiz nńe uisłąpi 
im, nawet na żądanie Sielskiego, choćby okuwały 
m ałowto Mop-to zatwsze ajDelawać <k> ciotki, któ­

lotka ja. Całowana nielitościwie, rozpłakała się bez­
radnie.

Jędrek rozczulił się uad jej żalem.
— Moje kuirczątko biedne — rzekł między 

dwoma glośnemi pocałunkami — moja najmillej- 
fiaa panienka! A toż jaby panience nieba przy­
chylił. Co się panienka tak wzdnagia? Przecie ja 
śwannitjiszy chłopak od pana praktykanta. A je­
go panienka nie odpychała.

Najn.iespodiziewa.niej w świecie piąstka Lulu 
wylądowała między oczami Jędrka.

Pochwycił ją za ręce.
— Niech się panienka nic złości — rzeki zmie­

nionym, syczącym głosem. >— Tenaiz jest równość. 
We wszystkich gozetach o tem pia?.ą. Mało to dzie­
dziców żeni się z diziewuchamii? Czy to ja gorszy 
od jjatiieniki? Parszywy albo co? Czemu to mnie 
panienka nie chce? Żyłaby panienka u mnie jak 
u pana Boga za piecem. Niiczegobym się nic dał 
tknąć. Do krowy wziąłbym dziewuchę...

— Doczekałam się oświadczyn — pomyślała 
z żałosną goryczą Lulu.

— Joikcś my się z panienką zmówimy — cią­
gnął ehilapak. — Wezmę jak nie po woli, to po 
niewoli.

Dzieci, które nadbiegły z fartuszkami, pełne- 
mi szyiszek, zastały opiekunkę, pnzytuloną przy­
musowo do sjenokich piersi ich ulubieńca.

Lulu usłyszała nagle nad sobą cieńki ałosik:
— Tak to sie oałuia! Patrz. Guciu I

C, d. n.

ra była surowa i wyznawała zasadę wychowywa­
ni dzieci z batem w ręku.

Łódka udeiizyla dziobem o brzeg. Jędrek wy­
sadził dzieci, pomógł przemocą wysiąść Lulu i wy­
ciągał łódkę na piasek. W tem miejscu brzeg rze­
ki tworzył coś w rodzaju malej plaży, porosłej 
znzadka siiahęmi trawami. Trochę dalej ciągnął 
się wąski, sosnowy Jasek. Dzieci pobiegły szukać 
szyszek. Lulu chciala biec aa niemi, ale Jędrek 
przytrzymał ją poufaJne za rękę.

— Niech lecą. Będę na nie miał baczenie — 
rzeikł. — Niech se panienka siądizie. Tu sucho.

Posadził ja. na piasku, a sam usiadł obok, nie 
puszczając jej ręhi.

Lulu dozna wała dziwnego wrażenia. Ona, 
zawsze taka zuchwała i pewna siebie, bała eię te­
raz tego chłopaka jak kogoś groźnego i imponują­
cego. Popnostu nie miała odwagi spojrzeć mu 
w oczy.

Pochyliła nisko głowę, dotykając niemal czo­
łem kolan.

— Moja panienka — rzekł czułym głosem 
chłopak. ,— Jak patrzę na panienkę, to jaki)y minie 
kito głaskał po sercu. Piękna panienka jest, oj! 
piękna, aż oczy bolą patrzeć.

Zacisnęła mocno pięści., diziwiiąc się, że pomi­
mo całego spoufalenia, mówi jej w dalszym ciągu 
^panienko", a nie „ty“.

— Niech też panienka na mnie spojrzy. Co się 
tak boczyć? — nzekł i ująwszy ją ręką pod brodę, 
zajrzał w twaflz. Szarpnęła sic gniewnie.

—• Moja panienka najśliczniejsza!
I 2tnów hicdima Lulu zn-alarała sie w abjecóaoh
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ram mes om dziehhikó 
na tle stosunku do Czechosłowacji.

W Sądzie okręgowym w Krakowie 
ręzpoc^ąl eię w ub. środę sensacyjny 
proces „Głosu Natrodu", odkarżoncigo 
przez sanacyjny „lllusiirowatny Ku­
rjer Codizienmy".

Redaktor i właściciel „Ilustrowane­
go Kun1 jera Codziennego" poczuł się 
dotkniętymi i obrażonym artykułem 
profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego dra Mysiakowakiego, zamie­
szczonym. na łamach „Głosu Naro­
du” i omawiającym metody anitycze- 
dkiej kamipanji prasowej z punktu 
widzenia etyki dziennikarskiej i o- 
gólno-dudzkiej przyzwoitości. Arty­
kuł ten ukazał się w .październiku uib. 
roku.

Przy wypełnionej po brzegi sal' 
sądowej zasiedli na ławie oskarżo­
nych profesor dr. Myelakowiski i re­
daktor „Głosu Narodu11. Przy stole 
dziennikarskim zasiadło wielu dzien­
nikarzy zamiejscowych, eprawozdaw 
ców dzienników krakowskich, przed­
stawicieli prasy czeskiej, a wśród 
tycih ostatnich epecjalhny korespon­
dent urzędowej „Czeciho&łow’ackiej 
Ajencji Prasowej“ z Pragi.

Pierwszy przesłuchiwany był pro­
fesor dr. Mysłaikowsfci. W zeznaniach 
swyCh zaznaczył on na wstępie, iż ja­
ko socjolog i obywatel uważał za 
swój oibowdązek społeczny zająć się 
niesłychanemu metodami, któremi po­
sługuje się „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny14 w swej walce i propagan­
dzie przeciw Czechosłowacji.

Z dalszycth wywodów dra Myeła- 
fcowskiego wyłonił się obraz dzien­
nika, zdającego w stosunku do Cze­
chosłowacji nienawiścią częstokroć 
nieuzasadnioną, a zawsze przejaskra­
wioną. Prof. dr. Mysłakowski przyto­
czył w pełnean brzmieniu cały szereg 
artykułów „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego", skierowanych prze­
ciwko Czechosłowacji i opatrzonych 
soczystemi, a dosadneani tytułami, 
dailetkieimi od obowiązujących każdy’ 
dziennik gwarnie przyzwoitości; Mię­
dzy in. prof. dn-. Myslakowski wska­
zał na artykuł pt. ,,Muzyk-złodziej44, 
w którym to artykule „Iluetr. Kur. 
Codz. zbezcześcił czechosłowacki 
hymn narodowy. W szeregu innych 
artykułów postarano się przedstawić 
Czechów jako ludzi albo pełnych cy­
nizmu i bezczelności, albo też kom- 
pfetnych idjoiów.

Stwierdziwszy dalej, iż podłoże nie 
nawuści „Ilustrowanego Kurjera Co­
dziennego" do Czechosłowacji jest 
conajmniej ciekawe, prof. dir. Mysła- 
kowski podkreślił, iż przedstawiciel 
„Ilustrowanego Kurjera Codzienne­
go44 bawił swego czasu w Pradze, sta­
rając się o przywrócenie dzienniko­
wi cofniętego debitu. W okresie tych 
pertraktacyj w „Ilustrowanym Ku-

rjerze Codziennym" przycichły cał­
kowicie poprzednie ataki na Czecho­
słowację, z okazji zaś urodzin prezy­
denta Masaryka ukazał się tam sze­
reg hymnów pochwalnych na cześć 
tego wielkiego męża 6tanu odrodzo­
nej Czechosłowacji.

Natychmiast jednak -po rozbiciu się 
ipertraktacyj z rządem czeskim w 
sprawie przywrócenia „Ilustrowane­
mu Kur jerowi Codziennemu" debi­
tu w Czechosłowacji ukazał się nie­
zwykle ostry artykuł, atakujący pre­
zydenta Masaryka i zatytułowany 
„Niesłychane wystąpienie prezyden­
ta Masaryka44. Potem poszła dalsza 
ser ja artykułów, pod lakierni tytuła­
mi jak „Nikczemne słowiańskie pru- 
sactwo", „Czechosłowacja ślepą kisz­
ką Europy" itp.

Rzeczowe wywody prof. dwa My- 
słąkowskiego doprowadziły obecne­
go na salli właściciela i .redaktora ... 
K. C.“, a zarazem posła BB p. Marja- 
na Dąbrowskiego do wielkiego zde­
nerwowania i bezsilnej wprost wście­
kłości.

P. Marjan Dąbrowski do tego stop­
nia nie panował nad sobą na sali są­
dowej, iż skutkiem niestosownego za­
chowania się skazany został dwukrot 
nie na karę grzywny po 100 złotych.

Broniąc stanowiska swego dzień-, 
nitka p. Marjan Dąbrowski nazwał 
konsulat czechosłowacki w Krakowie 
„gniazdem szpiegowskiem44, co bez- 
wajtpienia będzie miało dalsze swoje 
konsekwencje.

Rozprawę odroczono do następne­
go dnia wśród wielkiego naprężenia 
.oubilicizniości.

HEHW
Chemika D-ra Franzosa, 

jedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 213

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i tp.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

Dnia 28 marca r.b. o godz. 12 w Są­
dzie Okręgowym odbędzie się zebranie 
wierzycieli upadłości A. Koplowicza ce­
lem zawarcia układu pojednawczego 
względnie zawiązania związku wierzy­
cieli.

Adwokat Dr. Juljan Kowalski. 
2724 Syndyk ostateczny.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Sklep w Czeladzi ku­
pię. Zgłoszenia do Admi 
nistracji pod „Sklep"

 2719

Maszynę Singera 
sprzedam zabezcen. Cze 
ladź ulica Bytomska 52 
m. 2. 2720-2

Zakład tapicerski Ma­
linowskiego Sosnowiec 
ul. Prez. Mościckiego 
Nr. 15 (dawniej nazwa 
ul. Kościelna) wykony­
wa wszelkie obstalunki 
jako to otomany, koze­
tki, meble klubowe, ta­
pczany, przyjmuje prze 
róbki materacy itd. Wy 
konywa solidnie, prę­
dko i tanio. 2700-3

POSADY 
i PRACE

Potrnebna lepaza nia 
nia do małego dziecka. 
Zgłaszać do Adminiatr. 
„Kurjera Zachodniego" 
Nr. 14130. 2716-2

Potrsebne roznosiciel 
ki. Zgłaszać się do A- 
dministracji. 2721

ROŻNE
Małżeństwo bezdziet 
ne poszukuje pokoju 
umeblowanego od za­
raz. Oferty Adm. „Kurj. 
Zach." pod I. B, 2718

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 2081

issimi
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

Uwadze Szan. P. T. nieposiadającym 

oświetlenia elektrycznego 
Ułatwiamy zakładanie 

instalacji oświetleniowych 
na 10 rat miesięcznych

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

SOSNOWIEC, 
ul. Orlu 11, — Tel. 4-SS. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
Blachar.ko-Dekarskle 
przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres blacharstwa i dekarstwa 
wchodzące z materjałów włas. 
------nych i powierzonych.--------

POSIADA NA SKŁADZIE:2549
WANNY. NASIADOWKI, wani.uk, d.iednn., LATARNIE P0W0Z0-
WE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki. 

SPECIAŁNOSĆ- krycie dachów blachą, dachówką i tekturą smo-
J ‘ łowcową, konserwacja dachów.---------------------------

CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!
____________________________________________________________

CUKIERNIA „SIELANKA"
W. BĄCZKOWSKIEGO

DĄBROWA GÓRN. 3-GO MAJA 1. TEL. 80.
POLECAi

SĘKACZE, TORTY, BABY, MAZURKI i WSZELKIE CIASTA 
GWARANTOWANEJ JAKOŚCI WŁASNEGO WYPIEKU, 

ORAZ HERBATNIKI PIERWSZORZĘDNYCH FIRM, 
PO CENACH FABRYCZNYCH.

sIss
I
I
i
I
/ DUŻY WYBÓR CZEKOLAD, BOMBONIEREK i T. P.

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL44 leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2010
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KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ

| II TARGI KATOWICKIE

I
22.V—8.VI 1931 r.

Zgłoszenia i informacje: SL. TOW. WYSTAW I PROPAGANDY GOSP., E

KATOWICE, Stawowa 14 (tel. 71 i 18-68). 2713 H

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY44

I DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM II
Ostatni film C A L 1 JA f* L ° «I HARRY PEEL w filmie UWAGA.
Poi.kiniemy.„□ztabskapltaii Gubaniew pinMATF aiitiF’-*** Ba^
(Golgota ziemi Chełmskiej) W roli głównej LIII Łyann. l„lLull V £ M U I V łonowy dr.™t. Dla młodzieży dozwolony!

UWAGA: Już w najbliższych dniach! II III
RAMON NOVARO w filmie dźwiękowym l JAN KIEPURA w filmie dźwiękowym 1 ui 7|rDnO7ir DC7 7111 BR i
WESOŁY MADRYT | NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 1 M ŁllflUIlZIt Bti ZMIflfl

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od środy 27 do 29 marca włącznie Największy film świata!!

W roli głównej Boska Hrabianka *una da liguoro
Majestatyczna wizja krwawej epoki z czasów panowania rzymskiego.

ANONS I Wkrótce ukończone zostaną L 
roboty instalacyjne aparatury dźwiękowej | 
poczem demonstrowane będą najwspanial- j 
sze arcydzieła sztuki filmowej doby obec- | 
nej m. in.: „Neapol44 z Janem Kiepurą | 
oraz głośny zabroniony film w Niemczech 1

„Na Zachodzie bez zmian44. |

KINO

„CZARY”
1251 W CZELADZI

Piątek 27, sobota 28 i niedziela 29 marca 1931 r. y

SM „NASZYJNIK KRÓLOWEJ”
Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (Ojca) W rolach głównych:

Diana Karenne—jako Królowa Marja-Antonina. Georges Lannei—jako Książe kardynał de Rohan

Wkrńtcet
BRYGIDA HEŁM w filmie p.t.: '

PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO ‘ 

Niny PIĘTRO WNY ?W poniedziałek 30 marca r. b. Kino nie będzie czyiine.
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